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ROK II (V) 


Nr 120 (1494) 


-- naczelnym zadaniem Polski Ludowej 


Prezydent RP na uroczystości otwarcia bibl oteki w fabryce im. gen. K. Świerczewskiego 


Doniosłe zobowiązania robotników 
w sprawie likwidacji analfabetyzmu 


WARSZAWA (PAP) Dnia 
2 bm. Prezydent R. P. Bo- 
lesław Bierut, pod którego 
protektoratem rozpoczął się 
„Tydzień Oświaty, Książki 
i Prasy“ — przybył do fa- 
bryki im. gen. Karola Świer 
czewskiego na Woli, aby 
wziąć udział w uroczystości 
otwarcia biblioteki, ofiaro- 
wanej przez Komisię Cen- 
tralną Związków Zawodo- 
wych. > 

Wysiądającemu z auta Prezy* 
dentow; na udekorowanym fla- 
gami biało-czerwonymi I czer- 
wonymi dziedzińcu fabryki za- 
foga  zgotowała spontaniczne 
awacje, Wznoszono niemikną- 
ce okrzyki: „Niech żyje!“ 1 dłu 
go skandowano Bie-rut, Bie-rut, 

Dostojnego gościa serdecznie 
witali sekretarz komitetu fabry 
cznego PZPR — Żelezkiewicz, 
przewodniczący 
wej— Krawczyk į naczelny dy 
tektor— Koch, oraz przodowni- 
cy pracy, 

Na uroczystości obecni hyli 
przedstawiciele KC PZPR tow, 
tow. Jerzy Albrecht į Staszew- 


Ofensywa kultury i oświaty- 
odpowiedzia na pakty agresji 


Święto 1 Maja obchodziliśmy 
w bieżącym roku pod znakiem 
walki o pokój : konsolidacji va 
lego narodu dokoła wielkiego 
dzieła budowy Polski Ludowej. 
Na transparentach, niesionych 
w pochodzie, na gmachach pu- 
bicznych wiele bylo haseł po- 
święconych naszej solidarności 
z obozem pokoju. I jego prze: 
wodnikiem Związkiem Radziec- 
kim, wiele było transparentów 
bilansujących dotychczasowe o- 
siągnęcia gospodarcze Polski 
Ludowej I wytycznych na przy 
szłość. 

Obok tych haseł zwracały 
uwagę te, które mówily nam 
o naszej ofensywie kulturalnej 
i oświatowej, 

Nie jest przypadkiem. że 1 
Maj był dnem rozpoczynają 
cym u mas „Tydzień Oświaty, 
Książki i Prasy*. Świadczy to, 
że w państwie ludowym zagad. 
nien'a upowszechnienia oświały 
i kultury mają równe znaczenie 
co sprawy bezpieczeństwa ; pod 
niesienia. dobrobytu materialne- 
go najszerszych mas ludowych. 
Więcej nawet, w państwie socja 
listycznym i w państwie, kro 
czącym drogą do socjalizmu, 
sprawa upowszechnienia oświa. 
ty I kultury jest jednym z naj- 
ważniejszych czynników warun 
kujących zarówno bezpieczeń” 
stwo jak į podniesienie ogólne- 
go poziomu życia, 

Każdy człowiek w Polsce zda 
je sobie sprawę, że jest współ: 
odpowiedzialny za losy Polski 
Stąd plyne wspaniały zryw ca” 
łego narodu przede wszystkim 
klasy robotniczej do odbudowy 
i rozbudowy naszej gospodarki. 
Stąd również wynika zaintere- 
lu- 


sowanie najszerszych mas 
dawycn wszystkimi przejawa” 
mi życia publicznego į czynną 


dio lych zagadnień postawą, 


Rady Zakłado-|i 


ski przedstawiciele 


kowski, Jędrzejewski,  Cieśli- 
kowska, sekretarze KW PZPR/| 
tow tow. Zawadzki, Milecki i 


Gliniarz, sekretarz PZPR dz'el. 
ncy Wola — tow. Parol, 

W obszernej świetlicy fabrycz 
nej uroczystość rozpoczęto 
dźwiękami hymnu narodowego 
a następnie „Międzynarodówki“. 
Gdy przebrzmiały melodie znów 
entuzjazm porywa  wszystkch 
obecnych, Dlugo nie milkną 
okrzyki na cześć Prezydenta, 
rządu ludowego, Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 1 


na cześć socjalizmu. Okrzyk: 
Niech żyje Związek Radziecki 
wywołuje potężną owację na 


cześć wodza świałowego obozu 
postępu į pokoju Generalissimu 
sa Stalina. Zebrani stojąc długo 
skandują Sła-lin, Sta-lin. 
Uroczystość zagaja sekretarz 
komitetu fabrycznego — Szolc 
zapraszą do prezydium, Prezy 
denta Bolesława Bieruta, przed 
stawicleli —KC PZPR, KCZZ, 
KW PZPR I innych. W prezy- 
dium zajmują również miejsca 
przodownicy pracy Stefan 
Wojciechowski —(182 proc. nor 


W parze z poczuciem odpo- 
wiedzialności idzie potrzeba 
rozszerzenia swych  horyzon- 
tów myślowych, potrzeba uzu 
pełnienia wiadomości, potrze- 
ba nauki. Milionowe nakłady 
prasy, dziesięciokrotne w po- 
równaniu z okresem przedwo 
jennym nakłady książek, głód 
książek i wielki wysiłek dla 
zaspokojenia tego głodu są te 
go najwymowniejszym wyra- 
zem. Trudno bowiem, aby a- 
nalfabeta czy półanalfabeta 
mógł śledzić wartki prąd wy- 
darzeń i zająć wobec niego 
czynna postawę. 

Polska Ludowa wypowie- 
działa zdecydowaną walkę a- 
nalfabetyzmow:, który będzie 
wypleniony do 1951 r. Polska 
Ludowa blisko 25 procent swe 
go budżetu poświęca spra- 
wom upowszechnienia oświa- 
ty i kultury, udostępnienia 
zdobyczy kultury najszerszym 
masom ludowym, 

Gdy dziś w krajach śmpe- 
rialistycznych główne środki 
idą na zbrojenia, mącenie po- 
koju, na podżeganie do woj- 
ny, na knowania, spiski, blo- 
ki i pakty, które mają oddalić 
widmo kryzysu, państwa ludo 
we mobilizują śródki na upo- 
wszechnienie kultury. To jest 
nasza odpowiedź na polityke 
agresji, na pakt atlantycki. 

Gdy w krajach imperiali- 
stycznych stawiają przede 
wszystkim na maszynę — my 
stawiamy przede wszystkim 
na człowieka, któremu maszy 
na ma służyć. 

Gdy w krajach imperiali- 
stycznych pragnie się człowie- 
ka zautomatyzować i pozbawić 
wszelkiej świadomości — my 
pragniemy obywatela świado- 
mego celu, do którego dąży- 
my. Taki właśnie jest 
„Tygodnia Oświaty. Ksiażki i 
Prasy“, 


E, jace słowa: 


KCZZ Żu-|my) Bolesław Akonom — (178 


proc. normy), 

Przemówienie sekretarza Ko- 
mitełu fabrycznego PZPR tow. 
Żelezkiewicza, zebrani przyjmu 
ją gorącymi oklaskami i okrzy 
kam 

Sekretarz komitetu fabrycz- 
nego PZPR przypomina, że za 
łoga przedterminowo wykona 
ła zobowiązania dla uczczenia 
Świeta 1 Maja. dajac ponad zo 
bowiazania dodatkową pro- 
dukcje wartości ók, 5 millo- 
nów złotych. Załoga podijeła 
już nowe zobowiazania produk 
cyjne — wykonania na dzień 
22 lipca planu dziewięciomie- 
sięcznego. 

Mówca oświadcza. że załoga 
obok zadań produkcyjnych 
dba o wyszkolenie zawodowe. 
ideologiczne, oświatowe ż kul 
turalne, p 

Dla osiagnięcia jeszcze więk 
szych rezultątów — stwierdza 
tow. Żelezkiewicz, — załoga 
fabryki przyjmuje na siebie 
nastepujące zobowiązania w 
dziedzinie upowszechnienia 
książki i prasy, oraz walk: z 
analfabetyzmem: 

1) W roku bieżącym ru 
pełnie zlikwidować anal- 
fabetyzm wśród robotni- 
ków fabryk', 2) sprawić, 
aby wszyscy robotnicy sta 
H się czytelnikami biblio- 
teki, 3) założyć klub ksią 
żki robotniczej, 4) otoczyć 
jeszcze lepszą 1 serdecznie] 
szą opieką szkołę przemy- 
słową, szkołę podstawo- 
wą nr 182 oraz 5-ty ogró- 
dek Jordanowski, 5) syste 
matycznie wydawać gazet 
kę ścienną, 6) systematycz 
nie rozszerzać i pogłębiać 
czytelnictwo prasy partyj 
nej wśród załogi fabrycz- 
nej. 

Zobowiązania te załoga * 
przybyli na uroczystość goś- 
cie przyjęli gorącymi oklaska 
mi. 

Wśród owacji obecnych 
wstępuje na trybunę Prezy- 
dent RP Bolesław Bierut. 
podajemy na 


Robotnicy fabryki, wśród 
których większość przed chwi 
ią oderwała się od warszta- 
tów pracy, łowią każde słowo. 


Po przemówieniu wybucha 
znów fala niekończącego się 
entuzjązmu. Znów brzmią ©- 
krzyki na cześć Prezydenta, 
Rządu | Komitetu Centralne- 
go PZPR. 

Odśpiewaniem  „Międzyna- 
rodówki" zakończono uroczy- 
tość. 

Następnie Prezydent z towa 
Mu gośćmi obej- 


mów bibliotekę, rozmawiając 
serdecznie z członkami komi- 
tetu fabrycznego PZPR, człon 
kami rady zakładowej, przed 
stawicielami dyrekcji oraz ro- 
botnikam: i robotnicami fabry 
ki. 

Na prośbe gospodarzy fabry 
ki Prezydent wpisał do pamiąt 
kowej księgi biblioteki nastę- 


rzał liczącą ponad 2.000 to< 


ilości 


5 aby Jej czytelnikami 
stafr się wszyscy pracownicy i 
robotnicy fabryki, aby stała 
slę ona miejscem najchętniej 
uczęszczanym przez kobiety i 
młodzież”. 

Prezydent wyraża następnie 
życzenie, aby nadesłano Mu 
katalog biblioteki, który uzu- 
pełni nowym: wydawnictwa: 
m:, jakimi nie dysponuje je- 
szcze biblioteka, 

Odjazd Prezydenta R. P. 
staje się znów okazją do wy- 
rażenia przez załogę fabryki 
gorących uczuć dla. POLSKI 
LUDOWEJ I JEJ KIEROWNI 
KA. 
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Doktor I-szy: — Co mówi teraz Forrestal? 


Doktor Igi: — Domaga się 


legów-ministrów dia wspó!nego 


atlantyck ego. 


sprowadzenła jeszcze kilku ko- 
opracowania paktu  super* 
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Wybory na burmi 


strzów we Francji 


przynoszą zwycięstwo komunistom 


Paryż (PAP). W niedzielę 1 
maja odbyły się wybory me- 
rów (burmistrzów) w Tulle i 
Douarnenez. W obydwu mia- 
stach zwyciężyli kandydaci ko 
munistyczni, 

Wybór mera w Tulle poprze 
dziły trzy tury głosowania, w 
których koalicja antykomuni- 
styczna starała się za wszelką 
cenę przeforsować własnego 
kandydata. Socjaliści głosowa 
li razem z gaullistami, Wbrew 
regulaminowi przewodniczący 


Zobowiązania przedmajowe wykonane z 


Przędzalnia Średnioprzędna 
PZPB Nr 3 podjęła się dać w 
ramach Czynu Majowego 15 
tys. 700 kg przędzy ponad 
plan kwietniowy, a dała 35 
tys. 185 kg ponid plan, 

Przędzalnia Odpadkowa tej- 
e fabryki, również przekroczy 
ła swe. zobowigzania, — Za- 


ltys. 633 kg ponad plan. 

| "Tkalnia zobowiązała się dać 
ponad plan 33 tys. 800 metrów 
tkanin, a dała 53 tys. 671 me- 
trów. 


Wykończalnia dała ponad 


[plan 277 tys. 404 metry. 


| Na oddziale „B“ tejże ,trój- 
Iki baweħmianej" (dawniej 


miast 10 tys. 200 kg, dała 12ISztajneri) szczególnie kobiety 
O 


Wielki dzień Łodzi 


Cii t 
Wspaniale udekorowana trybuna, z której 
Obron 
stawicieli władz państwowych. 


przyjmował tegoroczną potężn 
hotniczej Łodzi. 


NOWY JORK (PAP) Jak wy 
nika z wiadomości, otrzyma- 
nych tn w niedzielę, siły lu- 
dowe zbliżyły się do główne- 
go celu obecnej fazy natarcia 
miasta Hang - Czou, na 
południowy - zachód od Szang 
haju, które zostało już ewaku- 
owane przez wojska Kuomin- 
tangu, 


$ * + 


PEKIN (PAP) Agencja Wol 
nych Chin donosi, że w trójką 


cie Nankin—Szanghaj—Hang- 
Czou zlikwidowano lub rozpro 
szono osiem armii Kuomintan 
gu. W ręce zwycięskich Wojsk 


Ludowych wpadły olbrzymie 
materiału wojennego, 
140 tys. żołnierzy Kuomintan- 


„Życzę bibliotece i świetlicy|gu wzięto do niewoli. 


abryki im. Karola Swier 


ALE JE 


Kom dowództwa 


Narodowej tow. Edward Ochab — w otoczeniu 


wiceminister 
przed- 
parti i przodowników pracy — 
ą defiladę  pierwszomajową ro" 


I-szy 


Wojsk Ludowych, 
że władze 
Francję, 
Stany Zjednoczone do wycofa 
nia z Chin swych sił /zbroj- 
nych. 

Chińska Armia Ludowa nie 
liczy na pomoc zbrojną żadne 
go obcego państwa, domaga 


Włókniarze fabry 


stwierdza, 
ludowe wzy 


GA 
Wielką Brytanie i| 


ogłosił merem kandydata rady 
katów, co wywołało żywioło- 
wą manifestację zebranych na 
sali mieszkańców miasta. 

Wskutek sprzeciwu ludneści 
kandydat radykałów zrzekł 
się mandatu. W trzeciej turze 
wybrany zestał merem komue= 
nista Chausson. 

W Douarnenez merem zo- 
stał wybrany komunista rów= 
nież w trzeciej furze głosowa- 
nia, 


olbrzymią nawiązką 
podjęły wielką kampanię dla 
uczczenia dnia 1-go Maja i 
mającego się odbyć Kongresu 
Związków Zawodowych, Po 
cząwszy od dnia 13-go kwie« 
tnia zorganizowały: 21 noe 
wych zespołów współząwodni= 
czących, a do współzawodnic= 
twa indywidualnego wciągnę- 
ły nowych 17 osób.. Ponadto, 
Komisja Kobieca przy Radzie 
Zakładowej i „Ligówki + zwer 
bowały nowych 225 członkiń 
do Ligi Kobiet, osiągając w 
ten sposób pokaźną cyfrę 940 
członkiń na ogólną liczbę 1123 
zajrudnionych tu kobiet. 

Dotrzymali tu swego słowa 
poszczególni pracownicy, któ- 
rzy podjęli zobowiązania 1-ma 
jowe. Na pakarni tow. Maria 
Cyrus od dnia 13-go kwietnia 
począwszy, zamiast 260 pa 
czek, pakuje teraz 285 paczek 
dziennie. Tow. Helena Gal- 
czak zwiększyła w ramach 
Czynu 'Maiowego. żlość paczek 
z 265 na 277 dziennie, a tow. 
Marta Kryzba z 260 na 272 
paczki. Tow. Kazimierz. Kar- 
ski, krojczy na składalni, zo= 
bowiązał się podnieść swą pro 
dukcje dzienną z 4600 metrów 
na 4900 metrów i dotrzymał 
słowa. Składaczki — tow. tow. 
Rzepkowska i Wilczyńska. tak 
jak się zobowiązały, podnio= 
sły swą produkcję dzienną z 
8500 metrów na 8900 metrów. 
Tow. Fabiszewski, majster na 
składaln:. który obiecał za- 
miast 946.000 metrów, dać w 
kwiełnu I milion metrów == 
dał 1 milion i 200 m. 


Naród chiński zrzuca jarzmo 


wielowiekowego ucisku imperialistycznego 


się natomiast, aby Wielka Bry 
tania, Stany Zjednoczone 1 
Francja wycofały swe wojska, 
okręty wojenne i lotnictwo % 
rzek Jang - Tse - Klang i 
Hang - Pu oraz z innych miej 
scowości Chin i by nie okazy= 
wały pomocy zbrojnej wrogom 
Chin Ludowych. 


ki »Orzeł« zdobyli 


sztandar przechodni współzawodnictwa 
polsko-czechosłowackiego 


WROCLAW (PAP) — Do Je 
leniej Góry przybyła 25.0s80bowa 
delegacja czechosłowackach wł 
kniarzy z fabryki włókiennicze: 
w Trutnowie z sekretarzem ge, 
neralnym Związku Zawodowego 
Włókniarzy czechosłowackich 
Ackermanem na czele, 


, mai 


| Delegacja przywiozła sztandar 
|przechodni współzawodnictwa 
|pracy pomiędzy zakładami włów 
|kienniczymi czechosłowackimi a 
[polskimi, Sztandar tan zdobyła 
jzałoga fabryki włókienniczej 
|j„Orzeł** w Mysłakowicach 


sipam Jelenia Górą; 
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Potężne manif 


FRANCJA 


PARYŻ (PAP) Pod zmnakiem 
pomiędzy 


pokoju, przyjaźni 
narodami i solidarności ro- 
botniczej przemaszerował w 
Paryżu olbrzymi pochód 
pierwszomajowy. Uczestnicy 
pochodu kierowali się na Plac 
Bastylii, na którym wmosiła 
się przybrana czerwienią try- 
buna honorowa. 

Na trybunie zajęli miejsca, 
obok sekretarza generalnego 
CGT — Frachona, członko- 
wie Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
— Jollot ~ Curie, Picasso, Ara 
gon i inni, członkowie KC 
Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej: Cachin, Duclos, Mar 
ty, Mauvais, Fajon, zastępca 
sekretarza generalnego ŚFZZ 
Gebert, przedstawicieli 
władz naczelnych  jednościo- 
wej partii socjalistycznej i or- 
ganizacji postępowych chrze- 
ścijan. 

Jako pierws: w pochodzie 
szli członkowie Komitetu Świa 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju z własnym transparen 
tem. Wśród grup narodowych 
wyróżniła się grupa Polonii 
francusk'ej, 

Pod łopoczącymi chorągwia 
mi pocztów sztandarowych 
przeszły wielkie oddziały wol 
nych strzelców i partyzantów 
oraz stowarzyszenia b. kom- 
batantów - republikanów, za 
którymi maszerowali b. ochot 
nicy walk w Hiszpanii, Wło- 
si — b. członkowie ruchu opo 
ru, przedstawiciele Madagaska 
ru z transparentem, głoszą- 
cym „Dość niesprawiedliwo- 
ści Wypuśćcie naszych więź- 
miów*. Przedstawiciel: róż- 
nych narodów witano burzli- 
wymi oklaskami. Z kolei kro- 
czyły niezliczone zastępy mło 
dzieży. Jedna z grup miała na 
pis: „13 okręg Paryża nie ma 
transparentu. Ukradł go 
Moch“, Okazało sie, że na Pla 
cu Nation policja wyrwała 
transparent manifestantom. 
Młodzież szkół wyższych skan 
dowała chóralnie: „Domagamy 
się kredytów na naukę a nie 
na wojnę”. Pracownicy Colle- 
ze de France nieśli transpa- 
rent z napisem: „Nauka w 
służbie pokoju“, Gorącymi o- 
klaskami powitano pracowni- 
ków Francuskiego Komisaria- 
tn Energii Atomowej. 

Następnie przed trybuną ho 
norową przedefilowały olbrzy 
mie masy robotnicze, Do póź- 
nych godzin wieczornych prze 
przechodzili zwartą masą, pod 
gęstym lasem  transparentów 
i sztandarów, pracownicy prze 
mysłu drzewnego, metalowe- 
go, użyteczności publicznej, 
szpitali i innych zawodów, Na 
czele pochodu związków zawo 
dowych niesiono wielki tran- 
sparent ze słowami: „Walczyć 
o urzęczywistnienie swoich żą 
dań — to prowadzić walkę o 
pokój”. ' 

Do zebranych na Placu Ba- 
stylii tłumów przemówił se- 
kretarz generalny CGT — Fra 
chon. | 


Dzień 1-Maja w stolicach państw Europy 


„Dziś — oświadczył on 
we wszystkich krajach świa- 
ta pracujący święcą dzień 1 
Maja, jako dzień solidarności 
międzynarodowej. Do pierw- 
szej wojny światowej dzień 
ten obchodzono pod znakiem 
zjednoczenia sił proletariatu 
w walce przeciw wyzyskowi 
kapitalistycznemu. Od tego 
czasu wiele się zmieniło, Po- 
wstanie Związku Radzieckiego 
było pierwszym wielkim zwy- 
cięstwem proletariatu. 

Miliony ludzi, wyzwolono z 
wyzysku człowieka przez człó- 
wieka. Pracę człowieka obró- 


LONDYN (PAP) — Pierwszy 
raz w dziejach Wielkiej Bry- 
tani; rząd wydał zakaz pochodu 
l-majowego w Londynie. Za- 
kaz ten zostat podpisany przez 
labourzystowskiego ministra 
wewnętrznych Chuter 


które odbyły się w Londynie 
stały pod znakiem protestu prze 
ciwko temu zakazowi, Władze 
skoncentrowały niezwykle lez- 
ne oddziały policji, które oto- 
czyły miejsce zgromadzeń. W 
wielu punktach Londynu doszio 
do starć między polcją a robot 
nikami, 

Z wieców masowych na uwa 
mę zasługują: wiec na Trala:gar 
Square zwołany przez Radę Lon 
dyńskich związków  zawodo- 
wyci, oraz wiec zwołany przez 
partię komunistyczną. 


WIEC BRYTYJSKIEJ PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ 
Ulica Crambourn, gdzie odbył 
się wiec l-majowy brytyjskiej 
partii komunistycznej, była ca- 
ła otoczona przez policję. Wszy 
stkie przylegle ulice wypeln'one 
były szczelnie oddziałami kon- 

nej i pieszej policji, 

Wiec odbył się przy udz!ale 
wielu członków parti: 1 związ” 
ków zawodowych. Obecni go- 
rąco przywitali generalnego se- 
kretarza partii komunistycznej 
Harry Polftt'a, który pozdrowił 
słuchaczy w "imieniu Komitetu 
Centralnego partii, Pollitt pod- 
kreslit w swym przemówieniu 
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SOFIA (PAP) — W stolicy 
Bułgarii uroczystości rozpoczę- 
ły się od defflady wojskowej 
na placu Aleksandra Newśkie- 
go. Do zgromadzonych żołnie- 
rzy przemówił minister obrony 
narodowej generał Damianow. 

Następnie rozpoczął się ol- 
pocwód _ mieszkańców 
Sofii, w którym uczestniczyło 
ponad 350 tysięcy osób, 

Pochód i def'lada trwały prze 
szło 6 godzin, Wieczorem na 
placach i ulicach Sofii odbywały 
się zabawy ludowe, popsy ta` 
neczne, występy teatralne oraz 
pokazy filmowe. 


cono dla celów ogólnego do- 
brobytu. Dlatego też nasze 
życzenia i myśli płyną dziś ku 
Związkowi Radzieckiemu, któ- 
remu wyrażamy równocześnie 
wdzięczność ża ocalenie świa- 
ta od barbarzyństwa i faszy- 
zmu. Zapewniamy pracujących 
ZSRR o naszej całkowitej z ni 
mi solidarności. Życzenia i my 
álj nasze płyną ku krajom de 
mokracji ludowej. madue- 
cym się na drodze do socjal = 
zmu, oraz ku Chinom, gdzie 
zwycięstwa Armii Ludowej sta 
nowią zwycięstwa proletaria- 
tu światowego. 
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ogromne znaczenie zwycięstwa 
Armii Ludowej w Chnach, kió 
re wpiymie na zmiany całej sy- 
tuacjj międzynaredowej i ukła. 
du sił na śwecie Stoimy” dziś 
— powiedział Politt — przed 
olbrzym m kontynentem socjałl- 
stycznym: Związku Radzieck'e- 
go, Chin į krajów demokracji 
ludowej. 

Mówca domagał się od rządu 
brytyjskiego: natychm'astowego 


| WŁOCHY 


RZYM (PAP) — W uroczy- 
stym obchodzie | Mają w Rzy 
mie wzięło udział kilkaset ty- 
sięcy osób. We wszystkich 
dzelnicacw miasta od samego 
rana zaczęły się zbierać grupy 
z czerwonymi sztandarami oraz 
sztandarami tęczowymi, symbo- 
lizującym! pokój, z transparen- 


| SZWECJA. | 


SZTOKHOLM (PAP) — Szwe 
dzki świat pracy obchodził tego 
roczne święto robotnicze wyjąt 
kowo podniośle. Pochód szwedz 
kiej partii komunistycznej z la 
sem sztandarów i transparen- 
tów przeszedł przez główne uli 
ce Bztokholmu, Podczas prze- 
marszu na. plac, przy mijęnin 
gmachu poselstwa polskiego, 
uczestnicy pochodu wznosili ©- 
krzyki na cześć Polski Ludowej, 
Na wielkim wiecu, który xgro- 
madził kilkadziesiąt tysięcy mie 
szkańców stolicy,  przemawisli 
przywódcy partii Lager i Tider 
man, zaś wielki śpiewak mu 
rzyński Robeson odśpiewał sze- 
reg picńni, 


| BELGIA | 


BRUKSELA (PAP) — We 
wszystkich ośrodkach przemysło 
wych Belgii: Brukseli, Liege, 
Charleroi, Antwerpii, Gandawie 
i Mons odbyły wię potężne mani 
festncje robotnicze. Manifeęstac- 
je 1 Majowe Brukseli zorganizo 
wane przez związki zawodowe 
i belgijską partię komunistycz- 
ną rozpoczęły się w południe wiel 
kim pochodem, który przeszedł 
głównymi bulwarami miasta, * 


A 


uznania rządu Nowych Chin, 


wycofania wojsk brytyjskich ż 


terenu Chin oraz nawiązania 
na szeroką skalę stosunków 
handiowyca z Chinami. 

Pollitt w końcu, 


ła w żadnej *mperłalistycznej 
wojnie przeciwko socjalizmowi, 


przeciwka Związkowi Radziec- mi, czerwienią 


kiemu, czy też przeciwko Chi- 
nom, 


przy okla: tniej Republiki 
skach uczestników wiecu stwier|kiej obchodziła niezwykła 
dził, że brytyjska klasa robot-|ezygcie dzień 
nicza nigdy nie będzie walczy*|Na_ ulicach Pragi, 


PRAGA (PAP) — Stolica bra 
Czechosłowac. 
uro 
pierwszomajowy. 
udekorowa- 
nych bogato flagami narodowy 
sztandarów To- 
botniczych oraz flagami Związ- 
ku Radzieckiego i wszystkich 


|. WĘGRY | 


BUDAPESZT (PAP) — Lud- 


„Po przemówieniu, wygłoszo- 


ność Budapesztu obchodzłą nie|nym przez ministra obrony na- 


zwykle uroczyście święto soll- 
darności mas pracujących, Od 
wczesnych godzin porannych. 
tłumy mieszkańców stolicy pły“ 
nęły w k'erunku Piacu Bohate- 
rów, gdzie odbywały się cen- 
tralne uroczystości Na trybunie 
honorowej zajęłi miejsca prezy 
dent Szakasits, członkowie rzą* 
du z premierem Dobi i wicepre 
mierem Rakosi na czele, korpus 
dyplomatyczny., delegacja zagra 
ncznych związków  zawodo- 
wych oraz czolowi przedstawi- 
ciee węgierskiego Świata poli- 
tycznego i kulturalnego. 


tłami przeciwko wojnie i wyzy 
skowi kapitalistycznemu. Wszy- 
stkie te grupy zdakały na 
pac Del Popolo, gdzie trady- 
cyjnie odbywa się wiec pierw- 
szomajowy. 

O godz. 10-ej I00-tysięczny 
tłum wypełnił plac Del Popolo, 
tonący w morzu czerwonych 
sztandarów, 

Wielki wieć zagaił sekretarz 
rzymskiej laby Pracy Mario 


Brandini, który w jmieniu ro- 


botników rzymskich przesłał po 
zdrowienie dla. robotników ca- 
łego światła, a w szczegóino- 
ści dła partyzantów greckich, 
którzy walczą o wolność i dla 
robotników hiszpańskich, gne- 
bionych przez reżim franki- 
stowski. Gdy mówca wspomniał 
o zwycięstwie wielkiego narodu 
chińskiego, tłumy wzniosły en- 
tuzjastyczne okrzyki na cześć 
Mao-Tse-Tunga. 

Następnie przemawiali: sekre- 
tarre Konfederacji Pracy — 
senator komunstyczny Bi- 
tossi ¿ socjalista Santi, Bitossi 
podkreślił walkę, jaką prowadzi 
proletariat włoski przeciwko 
ofensywie pracodawców I reak- 
cji, stwierdził, że walka o po- 
kój, a przeciwko paktowąi atlan 
tyckiemu zatacza coraz szersze 
kręgi. 

Wśród dźwięków  Międzyna- 
rodówki, podchwyconej przez 
olbrzymie tłumy, zakończono 
wiec pierwszomajowy, który 
stał się poważną manifestacją 
mas pracujących Rzymu, goto- 
wych do obrany swych swobód 
demokratycznyca i pokoju. 


rodowej — Farkasa, który za- 
pewnil m. in, o wieczystej pizy 
jażni Węgier ze Związkiem Ra 
dzieckim i z krajami demokra- 
cji ludowej, rozpoczęła się de- 
filada. Po przemarszu wojsk 
różnych rodzajów broni, przed 
trybuna przeszły dziesiątki ty- 
stęcy robotników  stolecznych, 
Za robotn'kami postępowały v el 
kie grupy inteligencji pracują- 
cej, zastępy młodzieży, organi- 
zacje kobiece 1 inne. Maszeru- 
jący śpiewali pieśni rewolucyj- 
ne oraz wznosili okrzyki na 
cześć Frontu Ludowego 1 w o- 
bron'e pokoju. 


| NIEMCY | 


BERLIN (PAP) — Czerwień 
niezliczonych sztandarów i tran 
sparentów znaczyła drogę pocho 
du robotniczego w Berlinie przez 
główną ulicę sektora radzieckie 
go — Unter den Linden w kie. 
runku trybun, wzniesionych na 
reprezentacyjnym placu Lust 
garten. Od rana niezliczone kolu 
mny berlińczyków , maszerowa- 
ły przez miasto przy dźwiękach 
muzyki i rewolucyjnych pieśni, 
nby wziąć udział w zotganizo. 
wanej przez wolne związki zawo 
dowe manifestacji na rzecz po- 
koju i zjednoczenia Niemiec, na 
rneez międzynarodowej solidarno 
ści rzesz robotniczych, 
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estacje światowych sił pokoju 


krajów demokracji ludowej, gro 
madziły się od wczesnych go 
dzin tłumy mieszkańców stoliw 
ty, 

Na placu św. Wacława, przy 
brany mi girlandami zieleni, 
prezydent Gottwald wygłosił 
krótkie przemówienie, w któa 
rym pozdrowił lud pracujący Re 
publiki, podkreślając, że dzięki 
zwytjąstwu adniesionemu nad 
reakcją w lutym ubiegłego row 
ku, orsz wytężonej i ofiarnej 
pracy robotników, rolników $ 
iuteligeneji pracującej. Czecha. 
słowacją zrealizowała swój plan 
dwuletni i przystąpiła do wyko 
nywania planu pięcioletniego, 
stanowiącego ważny etap na dro 
dze do socjalizmu. 

Po przemówieniu  prezydentą 
Gottwalda, przyjętym owacyjnie 
przez zgromadzone tłumy, rozpo 
częto defiladę oddziałów woja 
ska, straży bezpieczeństwa narta 
dowego oraz  wielotysięcznych 
rzesz milicji robotniczej, Defi« 
lađa zbrojnych oddziałów trwa 
łą dwie godziny, 

Po przejściu ostatnich szere4 
gów milicji robotniczej wkroczy 
ło na plac Św. Wacława czola 
olbrzymiego kilkusettysięcznego 
pochodu npierwszomajowego. Za 
Insem sztandarów partyjnych, 
flag narodowych i wszystkich 
państw demokracji ludowej de 
filowały przed prezydentem, 
członkami rządu i licznymi gość 
mi zagranicznymi zastępy ubra 
nych w biel dziewcząt i chłopa 
ców niosgcych w rękach gołębi 
co — symbol pokoju. Za nimf 
szły w zwartych szeregach od 
działy sokolstwa, wychowania fi 
zycznegżó, 7 związków zawodowych 
oraz młodzieży; 


—-— 


| RUMUNIA | 


BUKARESZT (PAP) - 
Dzień 1 Maja rumuńskie mae 
ludowe ohchodziły. pod hasłem 
walki o pokój, o zacieśnienie 
przyjaźni ze Związkiem Ra. 
drieckim i krajami demokracji 
ludowej, o wzrost potęgi gospo 
darezaj i obronnej Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, 

Stolica Rumunii nudekorowa- 
na byłą czerwonymi i narodo 
wymi sztandarami, portretami 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stali 
na, oraz członków rządu rumuń 


skiego. Na pięknie ndekorowa- 
nym i tonącym w czerwieni pla. 
cu Zwycięstwa rozpoczyły się o 
godzinie 9 rano główne uroczy- 
stości. Na trybunie honorowej 


zajęli miejsca, owacyjnie witani 
przez zebranych, członkowie 
rządu z premierem Grozą i Anną 
Pauker na czele, członkowie Pre 
zydium Wielkiego Zgromadze4 
nia Narodowego, Biura Polityca 
nego KO rumuńskiej partii ro- 
botniczej, przedstawiciele korpa 
su dyplomatycznego, prasy zagra 
nicznej, śwista kulturalnego i 
urtystycznego stolicy, oraz prza 
downicy pracy, 

W imponującej manifestacji, 
która trwała 4 godziny, wzięła 
udział okołó pół miliona osób. 
Wieczorem zorganizowano -~ ná 
placu stołecznym tańce i zaba 
wy ludowe. 


Daleko od Moskwy 


— Jeżeli będziecie się śmiać, przestanę mówić. 

— Mów Pietia, nie gniewaj się — słuchamy wszy- 
scy — powiedział Załkind. 

— Powinniśmy wiedzieć — ciągnął młodzieniec — 
dlaczego towarzysz Topolow od wszystkiego się odsu- 
nat i nie interesuje się nicz i nikim? Na przykład 
ja — jestem organizatorem Kdfisomołu i prostym tech- 
nikiem — czy on kiedyś ze mną pomówił, czy zaintere- 
sował się jak ja pracuje? Nie. A dlaczego? Czy nie ma 
mnie, o co zapytać, czy nie ma mi nie do powiedzenia?... 
Pewnego razu zwróciliśmy się do Aleksego Mikołajewi- 
cza, pytaliśmy o Topolowa. A on się rozgniewał: „Czy 
on wam przeszkadza? Starczy wam i to, Co ja wam daję 
co wykonania. (A jeśli daję wam mało — proszę przyjść, 
jeszcze coś dorzuce“, Ale my wiemy dobrze: Aleksy 
Mikołajewicz na pewno nie mógł inaczej nam odpo- 
' wiedzieć... 

Pietka znów wyjął chustkę, podniósł do twarzy i wsu- 
nął do kieszeni. 

— Dzisiaj postanowiłem zadać wam, towarzyszu or- 
ganizatorze partyjny Topolewie, jedno pytanie. Może. 
znów wyda wam się to Śmieszne... Wciąż myślę, czy 
towarzysz Topolow słyszał przemówienie Stalina w dniu 
szóstym i siódmym listopada, czy też nie słyszał? Jeśli 
słyszał i nadal obojetnie sie do wszystkiego ustosunko- 


1 
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wał, to nie wiem doprawdy, jak my mamy ustosunko- 
wać się do towarzysza Topolowa? Proszę mi wybaczyć, 
Kuźmo Kuźmiczu, że tak się do was przyczepiłem. 
Wszak przykro nam i za was i za Aleksego Mikołaje- 
wicza. Tym bardziej, że on... może zginął tam na trasie, 
razem z głównym inżynierem. A wam jest wszystko 
jedno. 

Głos jego zadrżał 1 urwał się. Pietia zamilkł, znów 
sięgnął po chustkę, ale machnął ręką i wybiegł z gabi- 
netu, jako że stał blisko drzwi. Załkind spojrzał na Że- 
nię, która pośpiesznie wyszła za Pietią, z trudem po- 
wstrzymując łzy. 

Zapadło ciężkie milczenie, jak gdyby w sali sądowej 
przed ogłoszeniem wyroku, Wszyscy patrzyli na Topo- 
lowa, który siedział z nisko opuszczoną głową. 

— Nie mamy żadnych powodów, aby opłakiwać na- 
szych towarzyszy — powiedział wstając Załkind. — Są 
to ludzie silni i zdrowi i jestem pewien, że nic się im 
nie stało, Żenia Kozłowa i towarzysz Topolow połączyli 
się z 'Tanią Wasylczenko: — widziała ich przed burzą 
zdrowych i całych. Tak, Kuźmo Kuźmiczu. Poza tym 
otrzymałem dziś przez lotników wojskowych wiadomość 
od naczelnika budowy, że zbiera się w powrotną drogę. 
Widocznie lada chwila zjawią się tu wszyscy trzej. 

Pietia Gudkin i Żenia Kozłowa powrócili do gabinetu. 
Technik zachmurzony, stanął koło drzwi. ' 

— Czy już zakończyłeś swoje przemówienie, towarzy- 
szu Gudkin, czy jeszcze zabierzesz głos? — zapytał Zał- 
kind, starając się nie patrzeć na uśmiechających się lu- 
dzi, — Nie bardzośmy ciebie zrozumieli, — Machnałeś 
na wszvstko ręka i uciekłeś, 


— Powiedziałem wszystko — burknął Pietią. 

— Widzisz, sam także jesteś z siebie niezadowolony 
Mówiłeś tak, jak należy i nagle wpadłeś w histerię. Opos 
wiem Beridzemu i Kowszowowi, jak ich przedwcześnie 
opłakiwałeś. 

Posiedzenie trwało dalej, ale Kuźma Kuźmicz nie był 
w stanie śledzić przebiegu obrad. Pietia zadał mu zbyt 
silny cios — w tym uderzeniu skondensowały się, jak 
gdyby wszystkie uderzenia ostatnich dni. 

Ból, przenikający serce starego, zaostrzał się i naras 
stał z każdą chwilą. Głowę miał ciężką, myśli mętne 
i niewyraźne. Na pewno Pietia, Żenia, Załkind i inni 
czekają na jego odpowiedź. Musi coś powiedzieć.... i nia 
powie. W tej chwili nie ma nic do powiedzenia. 

Nie od razu zorientował się, czego od niego chcą, kies 
dy ujrzał w ręce Żeni karteczkę od Załkinda. Rozwinął 
papierek i czytał go bardzo długo: „Kuźmo Kuźmiczu, 
proszę dobrze zrozumieć tego młodzieńca i nas wszys 
stkich. Pragniemy szanować was nadal. W tej chwili 
jest wam źle, coś przeżywacie i widać wyraźnie, że jes 
steście chorzy. Proszę teraz iść do domu, a potem omó4 
wimy wszystko i spodziewam się, że znajdziemy wspól< 
ny język, Obiecuję, że gdy tylko Beridze i Kowszow 
powrócą, natychmiast was zawiadomię". Topolow po+ 
nuro spojrzał na organizatora partyjnego i przecząca 
pokiwał głową, chcąc dać do zrozumienia, że jest zupeł» 
nie zdrów. — „Skąd on. wie o moich wewnętrznych 
przeżyciach i że czekam ma Aleksego? — pomyślał? 

Załkind zakończył posiedzenie. Przemówienie jega 
było krótkie, bez ogólnikowvch zwrotów i morałówę 


(2. © m) 
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a St. 8 


Udostępnić kulturę masom pracującym 


— naczelnym zadaniem Polski Ludowej 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta, wygłoszone w dniu 2 bm. w fabryce im. Gen. Waltera — 
wierczewskiego na uroczystości otwarcia biblioteki 


l OBYWATELE i TOWARZYSZE! 


Rad jestem z okazji spotkania się z Wami jako z jed- 
nym z najstarszych zespołów robotniczych Warszawy, two- 


rzących 


s jedną z ważniejszych placówek naszego przemy 
słu i noszących imię bohatera Polski 


Ludowej — Karola 


/ Świerczewskiego. Pragnę więc naprzód złożyć całemu zespo 
łowi Waszej fabryki jak najgorętsze i serdeczne pozdrowie- 


nie. - 


Wczorajszy dzień 1-majowy 
był wielkim i wspaniałym 
przeżyciem nie tylko dla kla- 
sy robotniczej, ale dla olbrzy 
miej większości naszego naro- 
du, Wielomiionowe masy pra 
cujące z miast i wsi, ludzie 
pracy fizycznej i umysłowej, 
mężczyźni i kobiety, cała pra 
wie młodzież — zarówno pra- 
cująca, jak i ucząca się — 
wszyscy wyszl: na ulice z rā- 
dosnym poczuciem siły, jedno 
ści i wiary w ostateczne zwy” 
cięstwo prawdy, sprawiedliwo 
ści, pokoju i postępu na ca- 
łym świecie, to znaczy w zwy 
cięstwo socjalizmu, 


ŹRÓDŁEM NASZEJ SIŁY 
JEST WŁADZA LUDOWA, 
jest nasze państwo demokra- 
cji ludowej, państwo ludu pra 
cującego, który buduje w Pol 
sce fundamenty nowegó ustro 


jzasadach gospodarki socjalisty 


cznej, t. zn. gospodarki bez ka 
pitalistów i obszarników, bez 
spekulantów 3 darmozjadów, 
gospodarki, w której jedynym 
właścicielem i gospodarzem 
fabryk, hut, kopalń, wszelkich 
zakładów przemysłowych, kor 
lei, portów, okrętów, — sło= 
wem wszystkich środków i 
urządzeń wytwórczych będzie 
cały naród polski. 

Już dziś rozwija się i osią- 
ga coraz wspanialsze wyniki 
nasz unarodow ony przemysł 


państwowy, w którym gospo- 
zdała dobrze 


darka planowa 
swój egzamin, ponieważ pier- 
wszy 3-letni narodowy plan 
gospodarczy był wykonywany 


w ciągu ubiegłych 2 lat z nad. 


wyżką, zaś w roku bieżącym 
zostanie — dzięki wysiłkom i 


entuzjazmowiekiasy robotni- 
czej — zakończony przedte”- 


ju społecznego — opartego na minowo. z 


Po Czynie Kongresowy 


Klasa robotnicza 


Czyn Majowy 


naszego |chwili wyzwolenia, że podsta- 


kraju uczciła tegoroczne świę|wy gospodarcze tego nowego 


to 1-majowe nie tylko pięk- 
nymi uroczystościami i potęż- 
nymi demonstracjami na uli- 
cach miast, ale również swym 
szczególnym „Czynem Majo- 
wym”, który — jak i poprze- 
dni „Czyn Kongresowy', po" 
święcony wielkiemu aktowl 
zjednoczenia part robotni- 
czych — zadokumentował do- 
bitnie, że polska klasa robot- 
nicza pragnie ze wszystkich 
swych sił przyśpieszyć budo= 
wę fundamentów gospodar- 
czych nowego ustroju społecz 
nego — socjalizmu. 

Możemy dziś śmiało stwier 
dzić na podstawie doświad- 
czeń minionego okresu od 


ustroju społecznego będą w 
Polsce potężne £ trwałe, że od 


budowa zniszczonych przez wro 
ga miastiwsl będzie postępo- 
wała coraz szybciej, że nasz na 


wy G-letni program uprzemy= 
słowienia Polski, wydohycia 
jej gospodark: z wiekowego 
zacofania i pchnięcia naprzód 
rozwoju jej Sił wytwórczych 
tak, aby dorównały krajom 
najbardziej przodującym — 
będzie rozwiązany w pełni i 
pomyślnie, ponieważ pragną 
tego gorąco masy pracujące 
naszego kraju, które już dziś 
nie szczędzą swego wysiłku, a 
by ten wielki I doniosły pro- 
gram historyczny zamienić w 
rzeczywistość, 


Usuniemy masze kulturalne 
miedomagania 


Jest rzeczą niewątpliwą, że 
naszej pracy nad usunięciem 
zacofania gospodarczego mu- 
szą towarzyszyć wysiłki w kie 
runku usunięcia naszych nie- 
domagań kulturalnych, a w tej 
dziedzinie byliśmy szczególnie 
upośledzeni. 

Mamy jeszcze dotąd w kra- 
ju duży odsetek obywateli, 
którzy nie umieją czytać | pi- 
sać, a miliony robotników i 
chłopów mogły zdobywać tyl- 
ko wykształcenie początkowe, 
przeważnie zaledwie parolet- 
nie. Szkoła średnia i wyższa 
były niedostępne do niedaw- 
na dla dzieci ludzi pracują- 
cych, książki, biblioteki, mu- 
zea, instytucje kultury, sztu= 
ki, wiedzy były wykorzysty= 
wane tylko przez nielicznych 
4 znajdowały się w liczbie nie 
współniernej i nie przystoso- 
wanej do potrzeb mas pracu- 
jących. 

Stary ustrój Społeczny nie 
tylko nie troszczył się o pò- 
ziom życia kulturalnego : umy 
słowego mas ludowych, ale 
na odwrót — czynił wszystko; 
aby utrzymać masy te w cie- 
mnocie, przęsądach, zacofaniu 
kulturalnym, ponieważ taki 
stan hamował rozwój świado- 
mości ludzi pracy ó ułatwiał 
wyzyskiwaczom ciemiężenie lu 
du pracującego, utrzymywa- 
nie go w bierności. 

My musimy to zmienić rady 
kalnie jak najszybciej, gdyż 
siła władzy ludowej i rozkwit 
Odrodzonej Polski oparty jest 
na świadomości i aktywności 
mas. Polska Lndowa jest dla 
nas Rzeczpospolitą ludzi pra- 
cy, którzy gorąco kochają swo 
Ją ojczyznę 1 gotowi są po- 
święcić jej wszystkie swoje sl- 
ły i talenty twórcze. A siły I 
talenty twórcze mas ludo- 
=h masa rorwinać sie w 


pełni tylko w warunkach wy- 
sokiego poziomu kultury 1 
wiedzy. 


Zabezpieczyć ludowi pracują“ 
cemu pełne możliwości twórcze. 
go życia, jak największy i naj. 
aktywniejszy udział w rządze- 
niu państwem — to właśnie pod 
stawowe ządanie budowniczych 
| Jakaż jest możli 
wość twórczego życia, czynnej 
roli społecznej bez wiedzy i wy 
kształcenia, bez książki, b'bliote 
in 
urządzeń 
ułatwiają 
społecznego 
oraz otaczającej człowieka rzy 


socjalizmu. 


ki, prasy, radia, kina, teatru, 
nych podstawowych 
kulturalnych, które 
poznawanie życia 


rody? 


Życie, pozbawione dostępu do 
a 
nie do jej ochłapów, do wszy$t- 
kich postępowych zdobyczy my- 
śli ludzkiej, a nie do namiastek 
I falsyfikatów nauki, do urzą” 
dzeń społecznych, ułatwiających 
rozwój umysłowy człowieka, do 
instytucji, krzewiących prawdzi 
wą naukę, sztukę j kulturę ogól 
ną — jest niezwykle ograniczo 


prawdz.wej, pełnej wiedzy, 


ne i ubogie, 


Jest to prawda tak oczywista 
i bezsporna, że —zdawałoby się 
— zbyteczne jest jej powtarza- 
nie. A przecież obrońcy starego 
ładu społecznego n'e wahają się 
tej oczywistej prawdzie prze- 
czyć publeznie wniąż licząc ma 
to, że zdołają utrzymać i, nadal 


w zacofaniu, w ciemnocie, w 
przesądach miliony prostych lu- 
dzi Trzeba umieć dostrzec w 


tym stanowisku. cały bezmiar fal 


szu i obłudy. 


Wszelka chęć powstrzymania 
rozwoju człow'eka į jego ciągle 
go postępu naprzód w poznawa 


więc Jak najściślej 


klasy 
gdy zdobyła ona władzę poli- 


obłudnych często argumentów, 
zmierza do utrwalenia c emnoty 
i krzywdy ludzkiej Właśnie w 
poznawaniu tych praw i tych 
dziejów zawarta jest cała wy- 
jątkowa moc 1 rola twórcza 
człowieka we wszechśw ecie, 
Czymże byłby człowiek. gdy- 
hy nie mial w sobie tej wspańna 
lej į twórczej siły poznawczej? 
Ci, co usiłu*a powstrzymać czło 
wieka w jego dążeniach pozna 
Wczyci, popierają w istocie tiie 


wość panowania nad hogac- 
twem į dobrami spolecznym:, 
które powstają z pracy milio- 


nów prostych ludzi, Tę chot 
wość panowania człowieka nad 


człowiekem w celach wyzysku 


wykazuje istoria walk społecz 
nych, które Trwają od tysięcy 
lat, Od tysięcy lat warstwy u- 
przywilejnwane usjlowały zabez 
pieczyć dla sebie monopol wla 
dzy nie tylko nad materialnymi 
zdobyczami pracy ludzkiej, ale 
również nad duchowymi ps: 
gnięciami czlowieka, nad zdoby 
czami jego umysłu. jego wie- 
dzy poznawczej, jego kultury. 
Utrzymanie monopolu władzy 
nad życiem umysłowym, kullu- 
ralnym 1 duchowym ludu pracu 
lacego jest właśnie jednym z 
podstawowych warunków zabez 
pieczenia sobie przez klasy u- 
przywilejowane monopolu nad 
dobrami materialnymi, które lud 
pracujący stwarza 
W CIĄGU TYSIĄCLECI KLA- 
SY POSIADAJĄCE ZAMYKA- 
ŁY LUDZIOM PRACY DO- 
STĘP DO WIEDZY. 
W czasach kapitalizmu, gdy 


Lud pracujący całego świata 
pognębi siły wsteczne 


Socjalizm 
kultura mas 


i nowa wyższa 
praqujących są 
związane 
z codzienną pracą wytwórczą 
robotniczej z chwilą, 


tyczną, a tak jest dzisiaj i u 
nas w Polsce, tak jest w in- 
nych krajach demokracji ludo 
wej, które wyzwoliły się z nie 
woli hitlerowskiej dzięki po- 
mocy Armii Radzieckiej. Skoń 
czyło się u nas raz na zawsze 
panowanie obszarników i ka- 
pitalistów, choć działają jesz- 
cze ludzie, którzy pragnęliby 
powrotu tych starych klas 1 
którzy marzą o wojnie. to zna 
czy o nowych mordach i zni- 
szczeniach, liczącj że tylko no 
wa wielka wojna światowa 
mogłaby przywrócić panowa- 
nie kapitalizmu, 


Odpowiedzią na te zbrodni 
cze knowania były wczoraj= 
sze potężne demonstracje 
1-majowe we wszystkich kra- 
jach świata pod hasłem obro- 
ny pokoju, odpowiedzią był 
Kongres Pokoju w Paryżu i 
Pradze, odpowiedzią jest po- 
stawa. olbrzymiej większości 
ludzi na całym świecie, posta 
wa, która daje zdecydowany 
odpór zakusom podżegaczy wo 
jennych i, wszystkich wstecz- 
ników. ` 


Lud pracujący całego świa- 
ta będzie wiernym obroficą po 
koju 1 zgotuje on sromotne 
bankructwo wszelkim siłom 
wstecznym, które pragnęłyby 
zatrzymać postęp ogólnoludz- 
ki, tworząc tamy i przeszkody 


2600 bibliotek w świetlicach 
fabrycznych i państwowych 
majątkach rolnych 


Dzisiejsza nasza skromna na 
pozór uroczystość otwarc'a bi 
blioteki w”Waszej dzielnicy 
fabrycznej ma z tego punktu 
widzenia znaczenie doniosłe. 
W clągu „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy“, który zorga- 
niżowany został z inicjatywy 
Partii i Związków Zawodo- 
wych — powstanie w całym 
kraju około 2.600 takich biblio 
tek w świetlicach  fabrycz- 
nych, w państwowych n'njet- 


niu' wszechświata, w odkrywa-| kach rolnych itp, 


niu praw, które warunkują bieg 


dziejówy zarówno przyrody ja 
i społeczeństw ludzkich, 


/ 


ań 


Przed paroma miesiącami o~ 
koło 1500 bibliotek zostało za- 


mimo |łożone w gminach wiejskich 1 


sama technika produkcji wyma 
gała pewnego minimum oświaty 
gdy rosnąca waika iiss pracują 
cych zmuszała klasy uprzywi- 
lejowane do ustępstw — stara- 
no sę ograniczyć lud pracują- 
cy jak najniższym poziomem 
oficjalnej oświaty powszechnej, 
do której również zdobywali 
dostęp nie wszyscy, oraz uprzy- 
wiejowanymi warunkami życia 
kulturalnego, niedóstępnymi da 
mas pracujących . 

Podejmując sztandar walki o 
zniesienie ustroju społecznego, 
opartego na uciemęsenu i wy” 
zysku mas pracujących — kla- 
sa robotnicza wysunęła hasło 
całkowitej przebudowy życia, 
hasło socjalizmu. 

W Zw. Socjalistycznych Repu 
blk Radzieckich, w których u- 
strój socjalistyczny w pierw- 
szej swej fazie został w zasa- 
dzie zrealizowany, obok przed- 
staw cieli Matej intekegenc ji 
przeważającą część dzisiejszej 
inteligencji stanow ą ludze wy” 
rośli spośtód robotników | 
chłopów. Inżynierowie, lekarze, 
profesorowie, uczeni, artyści, pi 
sarze. lteraci, którzy czasami 
przyjeżdżają do nas w odwiedzi 
ny— to przeważnić synowie 1 
córk' robotników i chłopów. al 
ho nawet byl; robotnicy i chłopi, 
którzy skończyli wyższe zakla 
dy naukowe lub uniwersytety 
f akademie, przyswajając sobie 
tę lub inną dziedzinę wiedzy i 
sztuki, 

Taki jest wynik zwycięstwa 
klasy robotniczej ZSRR w cłą- 
gu m'nionych 30 lat. 


dążeniom wyzwoleńczym mas 
ludowych. _ 

Klasa robotnicza w Polsce 
kroczy od 4-ch lat zwycięsko 
w tym pochodzie wyzwoleń- 
czym pod przewodnictwem 
swojej Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, a wraz z 
nią kroczą naprzód do lepsze- 
go jutra szerokie masy pracu 
jące miast { wsi. Nasze zada- 
nie polega na tym, aby jak 
najszersze masy pracujące 
w- Polsce były nie tylko współ 
uczestnikami tego pochodu, 
ale. by stały się one świado- 
mymi współtwórcam: nowego 
życia. życia, którego hasłem 
jest dziś upowszechnienie kul 
tury, dźwięgniecie jej na wyż- 
szy poziom, udostępnienie jej 
wszystkim ludziom pracy. 

Można to osiągnąć przez 
wszechstronny rozwój oświa- 
ty i czytelnictwa, organ zację 
bibliotek, kół samokształcenio 
wych, świetlic, przez dalsze 
rozpowszechnienie prasy 1 
książki, przez coraz większe 
udostępnienie urządzeń i in- 
stytucji kulturalnych: mu- 
zeów, teatrów, szkół muzycz- 
nych, koncertów itp. masom 
pracującym. Nie możemy do- 
puścić do tego, aby rozwój ży 
cia umysłowego i kulturalne- 
go mas ludowych pozostawał 
znacznie w tyle za osiągnięcia 
mi w naszej pracy produkcyj- 
nej i osiągnięciami gospodar= 
czymi, ponieważ opóźnienia 
kulturalne nieuchronnie wnły 
wają na zahamowanie rów- 
nież planów i wysiłków guspa 
darczych. 


około 20 tys. punktów czytel- 
nictwa książek zapoczątkowa- 
no w gromadach wiejskich. 

Ta inicjatywa społeczna jest 
ważnym uzupełnieniem wiel- 
kich wysiłków, jakie czyni na 
sze Państwo Ludowe w dzie- 
dzinie rozwoju oświaty, czytel 
nictwa i kultury, Wystarczy 
wskazać, jako przykład tych 
wysiłków, że w ciągu minio- 
nych 4 tat zdołaliśmy rozsze- 
rzyć nasze szkolnictwo pow- 
szechne, Średnie i zawodowe 
o blisko 10 tys. szkół czyli prze 
szło © jedną trzecią, przekra- 
czajac znacznie przedwojenną 


czy będziemy naprawdę świado- 


czych ruchów ludowych, Czcimy 


ski „Tygodnia Oświaty, Ksląż- 
ki i Prasy“ przypomina wszyst- 


wym. gminnym, 
ł 
zb 
fabetyzmem będą przeprowadzo= 


z analfabetyzmem 
zamkniętych 


Maja marynarze zagranicznych 
statków; 


czystości 
pochodzie wzięli 
marynarze 


liczbę uczącej się młodzieży,|zwiedza coraz liczniej muzea 
która np. w szkolnictwie wyż- i zbiory sztuki, korzysta ‘nten 
szym jest dziś dwukrotnie wię sywnie ze wszystkich źródeł 
ksza, przy czym dzieci robot- | naszej kultury. 
nieze i chłopskie stanowią| Ale 4 my, starsi ludzie. mu~ 
dziś już na pierwszych KuT- simy uczestniczyć w tej pracy 
sach większość studentów na- nad pogłębieniem swej w.e- 
O uczelni Belie re typu: |dzy i swej kultury, 

rukuje się dzisiaj znacznie i 
więcej książek i gazet, które |, Nasa prace > AERO: dok 
coraz szerzej docierają do mas (Sema będą całe sz pa 
pracujących nie tylko w mieś: |leń, które przyjdą po nas — 
cie, ale i na wsi. Młodzież ro- [ponieważ my właśnie jesteś- 
botmicza i chłopska wykazuje imy rodzicami nowej epoki, no 
niezwykły zapał do Gatki, (wego ustroju społecznego. 


W walce o przebudowę 
ustroju społecznego — 
urzeczywistnimy hasło 

upowszechnienia oświaty 


Na nowy ustrój, który aziśji dziś — przectwstawało się za 
rodzi się z naszego wystku, z|ciekle jakimkolwiek dążeniom 
naszej pracy, z naszych czynów |do ulżena dolj mas ludowych. 
dlugo ; w męce walki oczekiwa| Był jednakże ludzie  Światli 
l nasi ojcowie, nasi poprzędni-|i gorący, szczerzy patrioci, jak, 
cy, nast bohaterowie, oczekiwa| Hugo Kołłątaj, Stan'sław Sta- 
liśmy również my — dzssiejsi|szic i inni, którzy podjęli walkę 
jego twórcy. To nam właśnie, |z  wstecznictwem. Byli oni 
dziciejszej kłaste robotniczej |wśród tych, którzy powolal do 
przypadło w udziale żyć na prze|życia Komisję Edukacyjną į w 
tomte dwóch epok, przekształ-| walce z ciemnołą i przesądem 
cać starą epokę w nową, stać|rzucili hasło udostępnienia ©- 
sę twórcami nowego, wielkte-|świały ludowi I choć nie zdo!a 
go aktu dziejów ludzkich, M oni przezwyciężyć sił wsie 

Rezultat naszego wysilku i |cznictwa, które w postaci Tar" 
naszego czynu dziejowego zale|gowicy obaliło również postępo 
ży więc calkowicie od tego,]we w ówczesnych czasach zało 
żenia  Konstyłucj: 3-Majowej 
to jednak naród ocenił ich wal 
kę i postepowe dążenia. 

Dziś często wstecznicy się- 
gają dó tradycji rocznicy 
3-Majowej nie dlatego, aby ży 
wili szczególne uznanie dla 
nauki, która wypływa z ów= 
czesnych walk społecznych, 
ale na odwrót — w tym celu, 
aby pod płaszczykiem trady= 
cji wypaczyć ówczesne Idee 1 
przeciwstawić się współczes- 
nym dążeniom postępowym, 

My, wyciągając nauki z hi- 
storii walk społecznych, nie 
tylko podjęliśmy hasło upow= 
szechnienia oświaty i kultury 
wśród mas ludowych, zapo- 
czątkowane — jakkolwiek nie 
śmiało jeszcze — przez twór- 
ców Konstytucji 3-Majowej, 
ale jako ich spadkobiercy u= 
rzeczywistniamy dzisiaj to ha- 
sło w skali bez porównania 
szerszej, opierając je na wal- 
ce o całkowitą przebudowę 
ustroju społecznego przez usu 
nięcie wszelkich form wyzy- 
sku i upośledzenia człowieka. 

Wzmacniajmy więc te na- 
sze wysiłki. Twórzmy trwałe 
podstawy gospodarcze nowe- 
go życia mas pracujących, ich 
dobrobytu, ich kultury. Przy- 
śpieszajmy rozwój tej kultury 
przez pracę nad sobą i przez 
pomoc wzajemną. W ten spo- 
sób zapewnimy ojczyźnie na- 
szej rozwój jej siły i potegi. 
W ten sposób przyśpieszymy 
zwycięstwo Socjalizmu, 


mymi twórcami tych nowych 
dziejów, Słaby 1 bezsilny jest 
człowiek nieświadomy. Jest on 
jak 100 proc. inwalida, ślepy, glu 
chy, bezradny. ŚWIADOMOŚĆ 
CZŁOWIEKA JEST JEGO 
RZECZYWISTĄ SIŁĄ I WAR- 
TOŚCIĄ, Świadomość kłasy ro 
botniczej jest jej orężem 1 jej 
potęgą — wielką, niepokonaną. 

Ona to w formie partij rewo 
lucyjnej przewodziła ruchowi 
robotniczemu, prowadziła go do 
walk 4 zwycięstw. Pogłebiajmy 
więc tę świadomość przez wła 
sny nasż wysiłek, przez poświę 
cenie codziennie choćby chwilki 
czasu książce, gazecie, wspól- 
nemu czytaniu i pomocy ze stro 
ny bardziej wykształconych spo 
łecznie — mniej  uświadomio- 
tym towarzyszom, 

W dniu jutrzejszym przypada 
158 rocznca Konstytucji z dnia 
3 maja 1791 roku. Klasa robo* 
tnicza czci tradycję tego okresu 
nie ze względu na treść samej 
Konstytucji, od której oczywi- 
ście dzieli nas już cała nowa 
epoka rozwoju społecznego ! 
niewspółmierne już z tamtym 
okresem osiągnięcia wyzwoleń 


tradycję tego okresu, ponieważ 
odzw'erciedla on historyczną 
walkę dwóch nurtów ludzi po- 
stępowych i światłych z u- 
przywilejowaną warstwą ma- 
gnatów, z wstecznictwem, 
które — tak jak to czyni 


Zbiórki na walkę z analfabetyzmem 
w ramach „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy” 


Komunikat centralnego komitetu obywatelskiego 


Centralny komitet obywatel.|i znaczków). 

Centralny komitet obywatelski 
„Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy" zwraca się z gorącym . 
apelem do wszystkich obywałe. 
li o jak najofiarniejszy udział 
W zbiórce oraz wzywa wszyst- 
kie organizacje społeczne i 
młodzież do jak najliczniejsze” 
go udzialu w imprezach, obcno 
dach i zbiórkach, mających na 
celu gromadzenie funduszów 
na likwidację analfabetyzmu w 
Polsce, 


kim wojewódzkim,  powiało- 
dzielncowym 
gromadzkim komitetom, że 
órki uliczne na walkę z anal 


ne w dnu 8 maja br. 

W okresie zaś od 2 — 8 ma- 
ja br odbywać się będzie w 
całym kraju zbiórka na walkę 
w lokalach 
(sprzedaż nalepek 


Wspaniała manifestacja 


międzynarodowej solidarności robotniczej 


w dniu 1 Maja w Szczecinie 


Szczecin (PAP) — W don 1 Ponadto 
owacyjnie ekipa 
i y pracująca w 
porcie, która wystłąpła z trans- 


szwedzcy | norwescy, 
! witana byla 
stojących w Szczeci- |czechosłowacka, 
nie, wysłali delegację na uro. 
pierwszomajowe. W 
udział m, in. 


W interesów gospodarczych 
fińscy, i y 


j j] kra- (SB. 
duńscy, |iów demokracji ludowej f 


parentami, głoszącymi wspólność W 


W marszu po szczęście, pokój i radość 


Szłandary, setki, tysiące czerwonych sztandarów pły- 
nęły wysoko nad głowami wielu tysięcy młodzieży ma- 
nifestującej w dniu 1-go Maja. Czerwień była nie tylko 


i E « 
Dzieci piszą do Promyka 
KOCHANY PROMYKU! 

Jesieś moim najlepszym przyjacielem, Ilekroć prosiłem 
Cię o radę i pomoc, nigdy mi jej nie odmówiłeś, Dlatego 
i teraz ujam, że wyjaśnisz mi wątpliwości, jakie mną 
ogamięły ostatnio, kiedy coraz częściej słyszę o wojnie, 
którą grożą rządy USA i W. Brytanii. Wybacz Kochany 
Promyku, że nie znam, jak mówią starsi „wielkiej polity- 
ki świałowej”, o której piszą gazety, ale ja jestem jesz- 
cze małym chłopcem, który kocha swych rodziców, ma 
swyci kolegów, szkołę, drużynę — to jest mój świat i roz- 
pacz mnie ogarnia, kiedy pomyślę, że są ludzie, którzy 
chcą mnie i milionom moich rówieśników ten Świat dzie- 
cięcego szczęścia odebrać i zburzyć, chcą napowrót nasz 
kraj wtrącić w straszną wojnę. Pamiętam Kochamy Pro- 
»sylcu chwile, kiedy mojego tatusia zabierali niemieccy 
żandarmi, jak płonęło miasto zburzone bombami, okrop- 
ną, jak krew ludzka czerwoną tuna płonęło miasto zbu- 
rzone bombami, okroma, jak krew ludzka czerwona mna 
płonącego miasta straszyła mię przez wiele nocy. Och, 
jak że ja to głęboko przeżywałem i dziś trwoga mną ogar- 
nia na myśl, że może wrócić znów ten okropny koszmar 
wojny. A ja nie chcę stracić swych rodziców, nie chcę no- 
wego huku bomb, zniszczenia i nieszczęść ludzi, Czemu 
jacyś šli, obcy ludzie, chcą zburzyć pokój i wpędzić wie- 
le narodów do nowej wojny. Przecież nas, którzy chcą 
pokoju na świecie są setki milionów, nie damy się wcią- 
gnąć w nową katastrofę. Napisz mi „Promyku”, czy ja 
słusznie się niepokoje, czy rzeczywiście grozi nam to wiel- 
kie niebezpieczeństwo wojny. Wiem, że na pewno pomo- 
žesz mi rozproszyć moje obawy. 

TWÓJ JUREK 
DROGI JURKU l 

Przede wszystkim odsuń od siebie te niepokojące Cię 
mary wojny. Żyjesz przecież wśród swoich najbliższych 
w wolnej, niepodległej Polsce. Twoje ciężkie przeżycia 

(w czasie wojny usprawiedliwiają Twój niepokój, ale 
pe sam, jak to napisałeś, że sn nas setki milionów 


ciemno, a ojca nie ma — 


ziemi porządek, że nigdy ro- 


= 


ponad szeregami, wykwitała, radosna, żywa barwa z sza- 
rych i zielonych mundurków harcerskich. Czerwone chu 
sty, krawaty, czerwone kwiaty, książki i chusteczki mó- 
wiły. o radości, zapale i przekonaniu z jakim harcer- 
stwo manifestowało swój udział w Święcie Pracy, w dniu 
l-go Maja. 

Szeregi harcerskie maszerowały wspólnie z zetem- 
powcami i junakami SP. — Tworzyły jedną, potężną 
i piekną kolumn; młodzieżową, która zdawała się nie 
mieć końca. Przed trybuną maszerowały szeregi har- 
cerskie w równych, wyciągniętych liniach, twardo i moc-| 
no wybijając krok marszowy. Szły drużypy harcerskie 
w najrozmaitszych szykach, a wszyscy z radością, śpie- 
wem i oktzykami. Manifestacja pierwszomajowa, to 
był nasz wielki przegląd sprawności i mocy. Wytęży- 
liśmy wszystkie swe siły, aby Święto Pracy wy- 
padłą jak najwspanialej. Okazaliśmy tym samym, że 
potrafimy uczcić i zrozumieć należycie l-szy Maja — 
dzień klasy robotniczej — Święto Pracy i Pokoju. 

Miarowy, równy krok szeregów młodzieżowych, ra- 
dosne twarze, piękne pieśni, setki tysięcy manifestują- 
cych i czerwień łopoczących sztandarów na długo po- 
zostanie nam w pamięci. Ten obraz utrwali i wzmoc- 

'ni w nas pragnienie osiągnięcia jak najlepszych wyni- 
ków w pracy i w szkołe W szeregach naszych ma- 
szerowali przodownicy młodzieżowi z fabryk i szkół. Oni 
to stanowią naszą czołową grupę w organizacjach mło- 
dzieżowych, która będzie stale rosnąć i potężnieć. Zapa= 
miętajmy hasła niesione nad naszymi szeregami w dniu 
1-go Maja — NAUCE i PRACY — CZEŚĆ! = 3 
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ŚWIAT BĘDZIE NASZ 


Janek był tego wieczoru, 
pełen, zapytań i zdziwienią, 
— Mama, a kiedy nareszcie 
ojciec przyjdzie z roboty? — 
powtarzał swe codzienne py 
tanie. 

— Zaraz, zaraz przyjdzie 
— odpowiadała matka z nad 
garnka. — nie widzisz, że już 
dawno jest ciemno? ` 

— O tak, już dawno jest 


botnik panem nie będzie. Za-| Najpierw przyszedł Maciej |dla wzmożenia ucisku ludzi 
wsze - musi» robić, jak wół, |Zziębnięty, wygłodniały chcijpracy. s i 
jak... wie jadł gorącą polewkę zł. 4W tej samej mierze, w ja 
Machnęła ręką z rezygna- |czarnym chlebem. kiej rozwija się burżuazja, 
cja. Gdy skończył, podszedł ku|rozwija się proletariat, klasa 
Janek zdawał się zastana- posłaniu syna i przypatrywał | nowoczesnych robotników, 
wiać nad słowami matki. Ale| mu się długo, miłośnie. którzy dopóty tylko żyją, do 
nie wytrzymał długo w mil-| ` POR (_ |póki znajdują pracę, dopóki 
czeniu i znów zaczął: Wtem na ręce swojej u-|jich praca pomnaża kapitał, 
— Mama, a dlaczego Anna | czuł dotknięcie czyjejś cie-| Ci robotnicy, zmuszeni sprze 
nie przyszła? płej dłoni, dawać się od sztuki, są towa 
— Anna? Pewno dłużej| .— Anna.. — wyszeptał |rem, jak wszelki inny arty- 
dziś zostanie w fabryce... Córka trzymała w ręce bro | kuł handlu..." À 
Fabrykant nie dba o ro- szurę ; i — Racja, racja, dobrze” pi- 
botnicę, choć jest tak słaba, |” ŚŚ Wan rob Aa ciebie. oj-|sze — uniósł się' Maciej 
jak Anna. - -._ |czę — powiedziała, — Jakiż to człowiek pisał 
Chtopiee ziewnął pizewia-| - fa anie? "Toż ja nie| — drżacymi wargami wvsze- 
gte. Niebawem nie Goczakaw | unay czytać — zdziwił się| ptała Marta. — Karol Marks 
zg et waz y Anny, usnall Maciej. Anna uśmiechnęłla|— odpowiedziała Anna. 
AŻ ZA M się smutno, Czytałą dalej, że trze- 


którzy pragną pokoju na świecie. Za nami jest cały świat| 7 Ja czytam za nas wszy-|ba znieść wyzysk człow ie- 
pracy, którego wojna najbardziej doświadczyła. Świat stkich, to musi wystarcczyć. ka przez sę skl tie 
pokoju i postępu nie chce wojny, pragnie utrwalić po- Usiedli w trójke wokół sto] ka przez fabrykanta, b us 
kój. My jesteśmy w tej olbrzymiej rodzinie narodów | łu, na którym paliła się sła- A te asc ków 
miłujących pokój, stanowimy olbrzymią siłę, z którą ba oliwna lampka, wg zeń musi 23 p 
każdy musi się liczyć. Przeciw nam jest grupka wiel-| Anna rozwinęła książecz- zj = ityczną Że rod g 
kich kapitalistów międzynarodowych; którzy na wojnie|kę. Po izbie rozszedł się za- |99 As raa R ży rei szą 
dorabiają się zawrotnych majątków. Oni to, ta grupka |pach świeżej farby drukar- KB onstytuować Się Jaso , 
podżegaczy wojennych, widzi w krajach demokratycz- | skiej, o. ARÓW + ' 

nych swego największego wroga. Kapitaliści panicznie È Historia wszelkiego do-|, Słuchali, jak bajki, Trudno 
boją się ludzi pracy, którzy pragną pokoju, a dla ka- |tychczasowego społeczeństwa | PYło im uwierzyć. że znalazł 


dasał się chłopiec. — Ja nie 
będę chciał tyle pracować. 
jak urosnę, 

Marta westchnęła ciężko. 
= Mój ty dzieciaku drogi, 
nie zmienisz świata sam je- 
den, a z resztą taki już na 


pitalistów pokój, —to klęska, strata dochodów i likwi- jest historią walk klaso.|5Ie, człowiek tak mądry i 
dacja ich wielkich przedsiębiorstw produkujących sprzęt wych,“ — zaczęła z ogniem | miały. który mógł to wszy- 
wojenny, czołgi, armaty, amunicję. Dla nich życie ludz- |w oczach. stko spostrzec, przemyśleć i 


opisać, 

— „Niechaj drżą panujące 
klasy przed rewolucją. Pro- 
letariusze nie mają w niej 
nic do stracenia, prócz włas- 
nych kajdan. Do zdobycia ma 
ją świat cały, Proletariusze 
wszystkich krajów, łączcie 


kie nie przedstawia wartości, chyba że za nie otrzymują 
dolary. Wielcy kapitaliści chcą wywołać nową wojnę, 
chcą pchnąć do walki robotników j chłopów tych kra- 
jów, w których rządzą, przeciw robotnikom i chłopom 
krajów demokratycznych. Kapitaliści chcą zniszczyć | zrozumiesz Wolny i nie- 
Twój spokój i dom rodzinny jak i milionów innych wolnik, pan feudalny i podda 
dzieci. Chcą na świecie stworzyć królestwo dolara i z ny. majster cechowy i cze- 
wolnych narodów uczynić niewolników. Alẹ ich podłe ladnik, ciemiężyciele i ucie a 
zamiary rozbijają się o wolę wszystkich narodów prag- | mięžėni prowadzili nieustan.|S1% ! — zakończyła Anna. 
nących pokoju. Robotnicy w krajach kąpitalistycznych ną walkę, * Cicho się zrobiło w izdeb- 
nie chwycą za broń przeciw swym braciom z krajów de- “Stary. robotnik słuchał wa|ce tak. że słychać było chli- 
mokratycznych, a obrócą broń przeciw swoim ciemięży- żył w swym umyśle każde panie Marty, wzruszeniem 
cielom . Grupka podżegaczy wojennych utuczońa na słowo i przyswajał sobie tru|przyspieszony oddech Anny 


morzu przelanej krwi ludzkiej nie wygra swej ostat-|qna nieki kę. i chrzęst zaciskanych pieści 
niej stawki. A krzywdy ludzkie, których byli sprawcami, Ha wów Z Rak Macieja. si 


wydadzą na nich wyrok wobec świata pokoju. Drogi | uiai ; : ; £ 
Jyrku, bądź pewien, że nie stanie się od Tobie des aan SA Pad 08h: PiE dy pył 
i milionom Twoich rówieśników wbrew woli narodów. kl a Ad EC. głos ao | wtesztle ojciec a 
miłujących pokój. Obóz pokoju, do którego należą Fa i ret: CE na Sj a p ini, b 
wszystkie narody pragnące pokojowej i twórczej pra- raam terdz= wiulik a! mamy nio Pyszny o nie 
cy. nie pozwoli sweje młodzieży zrobić krzywdy, osłoni Oczy, gdy je DORAO js swych kajdan. S Eede 
ją przed ACYCH zamachami. Obóz pokoju prag- przypatrzeć się SETRA I nasz, leyis się ZAS 
sa poddania aby wyrosła ona jaj atmo- rodziców, były pełne blasku|-— jak echo powtarzała sło- 
sferze po! pu budując nowy i lepszy świat. bez í życia, Czytał t jak |wa „Manifestu“ „6 
wojen i wyzysku — świat socjalizmu. eeik. atanla Tek deg Ant apilestu zamyślona 
step "techniczny  wyzyskała i 


— Czekaj. czekaj, jak to 
jest napisane... — prosit Ma- 
ciej córkę o wyjaśnienie, 

— Słuchaj, ojcze, dałej, a 


, 


Redaktor Zofia Śliwińska 


Nr 120 
Z życia partii 


UWAGA! Uczestnicy Kursu Samo- 
kształceniowego Dzielnicy Górnej 
— Lewej (grupa 2-ga). 

\ Da. 3 bmẹ o godz. iB-tej w lo- 
kalu Dzielnicy ul. Wigury 4-6 od- 


będzie się seminarium z tematu 
3-go. 


Stawiennictwo obowiązkowe. 


UWAGA! Sekretarze i ich zastępcy 
Dzielnicy Górnej — Lewe|! 
Dn. 4 bm. o godz. 16-tej w To- 


kału Dzielnicy ul. Wigury 4-6 od- 
będzie się odprawa. 


Obecność obowiązkowa. 
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Wszyscy ra front walki z ciemnota Je 6 t=poshóm £ 


— Rząd nasz nie docenia sy- 


niony. Ma za sobą z pewnością 


tuacji międzynarodowej — 'skar| całą familie „znawców sytuacji 


żył sę niedawny 
ich znajomych, 
„Słowa Powszechnego” 


tyck, 
nie, a U nas — co? 


Książki 3 Prasy"... 
O>ywate! ów nie jest. 
może. w swojej opinii cdosab* 


ŁAŃCUCH OFIAR 


na Fundusz „Tygodnia Oświaty” 


W związku z trwającym obecnie „Tygodniem Oświaty” zgło 
siła się do naszej Redakcji tow, Marla Gołębiakowa — dyrek- 


tor PZPB 1 W 22, deklarując 


na Fundnsz Tygodnia 1000 zł. 


i wzywając do wpłacenia naslępujące osohy: Stefana Chrapkio- 
wicza — dyrektora handlowego PZPB nr. 9, Trzęsowskiego — 
dyrektora PZPB nr. 7, Władysławę Wożniak — przewodniczącą 
Rady Zakładowej Nowej Tkalni PZPB nr. 1 i Gabarę Stanisława 


sekretarza Komitetu 
PZPB nr. 1. 


Fabrycznego PZPR przy Nowej 


Tkalni 


Dyr. techn. PZPB | W 22 ob. Czechowski wpłacił również 
1000 zł, wzywając tow. Stańczyka — dyrektora technicznego 


z PZPB — w Zgierzu. 
Karol Majkowski 


dyrektor adm. bandì, PZPR I W nr. 22 


tacit 1000 zł i wzywa fow. Sobczyka — dyrektora adm. handi 


w PZPR nr. 8, 


latcjan Stawiarski — wpłacił 1009 zł. — t wzywa posła Forma- 
me, posła W, Stawińskiego oraz ob. ob. Olbromskiego, Kukulaka 


Durko I Zawadzkiego. 


180 delegatów OKZZ 


pojedzie na Kongres Lw. 


W tych dniach 
zostały 
Kongres Związków Zawodowych 
kióry odbędzie się w Warsza- 
we w dniach 22-— 26 maja br. 
Z okręgu łódzkiego wydętego- 
wano. 180) osóby w tej liczbie 
60 włókniarzy, 

Komsja Centralna Związków 
Zawodówych z okazji Kongresu 
wyda broszurę propagandową, 
omawiającą osiagnięcia ruchu 
żawodowego. Przy KCZZ powo 
ləna będzie komisja artystyczna 
która zorganizttje 


brazującą wynik prac związ- 


Ul. Przędzalniana będzie poszerzona 


i uzyska nową linię tramwajową 


W związku z wprowadzeniem 
udogodnień w dzielnicach robot 
niczych naszego miasta — pro 
jektuje się rozszerzenie uicy 
Przędzaln'anej, urządzeniem na 
tej ulicy dwóch jezdni, a prze” 
de wszystkim torowiska tram- 
wajowego, co pozwoli nrucho- 


mić na tej ulicy nową Unie 
tramwajową. 
Równocześnie przebudowane 


będzie skrzyżowanie ulic Przę” 
dzalnianej $ Armii Czerwonej 


Wystawa 
książki radzieckiej 
W okręgowym Ośrodku Dy- 

daktycznor Naukowym języka ro 
syjskiego przy Al. Kościuszk 
71 otwarta została wystawa 
kstążki radzieckiej. Wystawa 
czynna jest codziennie w godz: 
nach 8 — 20, Wzbudza ona 
zrozumiałe zainteresowanie, za- 
wiera bowiem bogaty. dział lte- 
ratury radzieckiej zarówno nau“ 
kowej, jak i beletrystycznej. 


DAIS AKTORZY WRAZ 
Z DZIBSNNIKARZAMI 
SPRZEDAJĄ KSIAŻKI 

I GAZETY 


W ch punktach Łodzi za 
stały zorganizowane w związku 
z „Tygodniem Oświaty Ksinż 
ki i Prasy'* kioski 4  stoiskn 
sprzedaży książek czasopism i 
gazet, W kioskach tych wraz z 
popularnymi artystami teatral- 
nymi i filmowymi sprzedawać 
bądą książki i czasopisma rów» 
nież i dziennikarze, 


KOMUNIKAT 

Związek Zawodowy Prac, 
Przem. Włók. Oddział 2 Dziew. 
Pończ. przypomina _ wszystkin. 
przewodniczącym, sekretarzom 
1 mężom zaufania że w dm: * 
maja o godz. 15-ej w świetlicy 
Centralnej przy ul. Kilińskiego 
145 odbedzie sie zsbrarie prze- 
wodniczących, sskretarzy Rad 
Znkladowych oraz mężów záu- 
fanin. 

fybocność obowiązkowa 


w o w yy www www 


zakończone| ków 
wybory delegatów na] Na wystawie tej znajda się na 


wystawę. orjCzyn Przedkongresowy i Czyn 


Zawodowych w Warszawie 


zawodowych w Polsce, 


stępujące eksponaty: egzempla 
rze umów zbiorowych od roku 
1045. afisze propagandowe Zwią 
zków. zdjęcia z prac świetlico: 
wych i imprez, przykłady z 
dziedziny wynalazczości oraz 
gazetki ścienne. Wystawa zobra 
zuje całokształt walk: klasy ro 
botniczej o pokój i socjalizm, 
zagadnienia : dorobek kultural- 
no-naukowy, żywiołowe wystą- 
pienia _ klasy robotniczej, jak 


|-Majowy. (m) 


braz Przędzalnianej z Fabrycz- 
ną, gdzie powstanie nowy 
gmach magazynów Centrali 
Tekstylnej. (m) 


2 nowe parki w Łodzi 


Wydział Plántacji Zarządu 
Miejskiego: który w ramach 
Czynu 1-Majowego zobowiązał 
się otworzyć dia mas pracu ją” 
cych Łodzi dwa nowe parki, 
zobowiązania swe wykonał W 
dniu | maja oddany został do 
użytku park  poscheiblerowski 
przy zbiegu ulic Targowej i 
Placu Zwycięstwa oraz park 
Leonarda, Oba te.parki posiada- 
ja p'ekny drzewostan, są prze- 
stronne } zapewniają mieszkań 
com jeszcze jedno miejsce zdro 
wego wypoczynku i przecha- 
dzek, 

W najbliższej przyszłości Wy 
dział Plantacjj udostępni mie: 
szkańcom Łodzi park przyfabry 
czny przy zbiegu ulie Kilińskie 
go į Emilii — na wprost boiska 
kłubu EKS „Włókniarz", (m) 

—0—— 


MPB zapewnia 


kwatery i wyżywienie 
Miejskie Przedsiębiorstwo Bu 


dowlane w związku z będącym 
w pełni sezonem budowlanym ù- 
ruchamia kwatery dla zgłasza 
jących się do pracy zamiejsco- 
wych robotników budowlanych 
MPB zapewnia tym robot 
nikom nie tylko mieszkanie, 
ale również całodzienne utrzy- 
mania, nia licząc normalnych za 
rabków według nowej umowy 
zbiorowej dla robotników budo- 
wanych. 

Wiclu rohotników, już zostało 
zatrudnionych, zgłoszenia jednnk 
przyjmowane są w dalszym cią- 
gu, (m) 


WPŁATY NA „TYDZIEN 
OŚWIATY*' 

W związku z Tvgodniem Oświa 
ty Fsiqzki i Prasy podajemy do 
wiadomości, że wpłaty na Miej 
ski Komitet Obvwatalski „Tyga 
dnia Oświaty Książki i Prasy'' 
w Rodri neleży wpłacać va kon 
to PRO VIT-6678. 


jeden z mo- 
stały czytemik 
i „Ty- 
godnika Powszechnego”. — Bo 
niech pan ty:ko zważy: na za- 
chodzie, montuje się błok atlan 
niepokój i zdenerwowa- 
Urządza 
się jakiś łam „Tydzień Oświaty, 


być 


pów towarów, 


międzynarodowej i krajowej”, 
znanych pod wspólnym  nazwi- 
skem: Becwalscy. Bo Becwal- 
sey jedynie mogą sobie lekce- 
ważyć wielka, ogólnonarodową 
olensywę kulluralna, którą roz- 
poczyna właśnie tegoroczny „Ty 
dzie Oświaty, Ksążki i Pracy”. 
Qni też tylko mają prawa „ie 
zdawać sobe sprawy“ z kolosal 
nego znaczenia, jakie przedsta, 
wa udostępnienie oświaty, kul- 
tury i sztuki najszerszym ma- 
som narodu — właśnie teraz, 
gdy na zachodzie podżegacze 
wojenni montują blok atlantycki 
chcąc zagrozć pokojowi... 

Poza Bęcwaiskimi — jest ro 
zumie się. dla wszystkich jasne, 
że ośwała mas. to. potężna 
broń przeciw  jimperializmowi i 
jeden z ważnych instrumentów 
obróny pokoju. Walka z ciem- 
notą i zecofaniem kulturalnym 
to wszak nic innego. jak rozbi* 
janie bazy, na której budują 
swoje hieere piany kapitalistycz 
ni podżegacze wojenni. I dlate- 
go ne jest przypadkiem, że o- 
hecnie przeprowadza się u nas 
tak. poważną ofensywę kutin- 
ralną į} oświatową. Ugodzi ona 
boleśnie w tych wszystkich. 
którzy teraz, podobnie, jak 
przed wojną i w czasie wojny 
wyzyskiwak dig swych reakcyj- 
nych celów nieświadomość i 
brak oświecenia części polskich 
robotników ż chłopów. 

By jednak różne ciemne siły 
spod znaku Wall-Street, City, 
czy Watykanu, nie mogły sia- 
wiać na c'emnotę naszych mas 
— konieczna jest mobilizacja 
całego społeczeństwa w akcji 
kpowszechnienia ksążki i gaze” 
ty; a nade wszystko w akcji 
likwidacji analfabetyzmu. owej 
haniebnej .spiiścizny rządów $a- 


Państwo naszę przeznacza na 
powszeciine nauczanie, na Toz- 
powszechnianie czytelnictwa, na 
kszłałcenie dorosiych 1 walkę 
z anallabetyzmem, na krzewie” 
nie zam łowania do teatru, ma- 
larstwa — sumy ogromne. Wy- 
starczy chyba powiedzieć, że 
w tegorocznym budżecie pañ- 
stwowym wydatki na oświatę 
we wszystkich resoriąch wyno 
szą aż 84 milardy złotych, ża 
na ten sam cej budżety sadmo- 
rządowe przeznaczają 9 miliar- 
dów złotych 1 że ponadlo są 
przewidziane jeszcze miiiardowe 
budżety na teatr, muzykę. k no 
i td, 

Środki tedy finansowe na 
przeprowadzenie wielkiej b'twy 
o oświatę : kuliurę mas ludo- 
wych są zapownione. Zadaniem 
partii, związków zawodowych, 
stowarzyszeń kulturatno-oświa- 
towycn, zrzeszeń kovet i mło 
dzieży jest przyczynić się o7 
fiarnym wysiłkiem, aby tak ol- 
brzymie fundusze zostały jak 
najracjonalniej wykorzystane, a 
wielka akcja: kultura 1 oświata 
(a wszystkich — dala jak naj- 
lepsze rezitaty, 

lof 


KSTA 


Poniektórzy obywatele mają manię wzdychania do dawnych 


„dobrych czasów, 


Gdyby jednak ktoś np. z okazji odbywującego się właśnie „Ty- 
godnia Oświaty, Książki i Prasy” zdobył się na podobne west 
chnienie”, jako żywo mamy go czym „zatkać”. 

— Powiadacie, obywatelu — rzekniemy takiemu — że przed 


wojną, weżmy taki „złoty” rok 1938 — to ho, ho? 


1.659, 


3239. 


onego czasu przedszkeli? 
ron wojennych? Ano 


A szkół średnich w 1938? 


A ile było 
A dziś, w okresie niezaleczonych 
770. 


A obecnie? 623. A uczelni i kursów zawodowych? Hm, w r. 1938 


— 1592, w r. 1948-49 — 3247. 


A liczba uczniów? 


W. przedszko: 


lech 1036 r. — 83.338. dziś 240.839; w szkołach średnich 1908 r. — 


221400, obecnie — 337,700 w szkołach i na 


kursach zawodowych 


1938 r. — 286.500, obecnie — 506.500. 
No. i co nam została z „dobrych przedwojonnych dat“? Bar- 


dzo niedobre cyfry, świadczące o 


zaniedbaniu kulturalnym È za 


stoju oświetowym w okresie sanacyjnej władzy. 


„ELEKTRYFIKACJA* OŚWIATOWA 
Fakt, że rząd Polski demokratycznej zrobił na polu oświaty 
i kultury ogólnonarodowej bardzo wiele (w porównaniu zwłaszcza 
: okresem przedwojennymi=nie znaczy, iż akcja rewolucji kultu- 
ralnej w naszym kraju jest już „zapięta na ostatni guzik“. Udostęp= 
nienie oś Ynty, kultury i sztuki najszerszym masom, zupełna likwi- 
dacja ciemnoty i analfebetyrmu wśród mas — to robota. jak 


To 


1a się mówi, długofalowa, 


w swoim rodzaju elektryfikacja 


krein, bowiem mieszkanie bez książek i „słowa demokratyczne: 
go“ jest równie ciemne — jak słusznie stwierdza jedno x haseł 
KTKu — jek mieszkanie bez elektrycznej żarówki, 


ZKA DLA 


ŁODZIANIN 


MAS 


Stoisko uliczne w stałym oblężeniu 


„Tydzień Oświaty” zapocząt 
kowany został w dniu 1 Maja 
urządzeniem przed wszystki- 
mi księgarniami stoisk z książ 
kami. W dniu tym sprzedawa 
no przeważnie dzieła, o zagad 
nieniach marksizmu - leniniz- 
mu oraz ruchu robotniczego. 
Lecz nie zabrakło również i in 
nych książek, po wybitnie ni- 
skich cenach. 

Największy ruch panował 
przy stoisku „Książki į Wie- 


nacyjno-faszystowskch w Pol-'dzy* przy Alf Kościuszki 39. 


sce. 


Olbrzymim powodzeniem cie 


szyła się historia WKP(b), któ 
rej cenę obniżono do 160 zł za 
egzemplarz. Dzieło to wydano 
w milionie egzemplarzy, 1 już 
w przededniu Święta Pracy no 
we wydanie rozprowadzone zo 
stało w Łodzi i województwie. 
Fakt. że tłum oblerał bez 
przerwy stoisko, świadczy do- 
bitnie o zainteresowaniu to- 
dzian wznowionym  wyda- 
niem. Wiekszość kupuących 
— stanowili łódzcy robotnicy. 

Duże nasilenie było przed 
stolskiem KUK-u przy ul. 


Zwiedzający MIP nie powracaja z pustymi rękami 
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Masowe zakupy na Targach Poznańskich 


, Rekordowe obroty Centrali Tekstylnei 


Zwiedzający przybywają ca] 
raz liczniej na XXII Miedzy- 


narodowe Targi Poznańskie, 
dokonując masowych zaku- 


rozprowadza- 
nych bezpośrednio na Targach 


w sprzedaży dełalicznej przez 


Centralę Tekstylną. Charakte- 
rystyczne są cyfry. W ciągu 
czterech godzin w dniu otwar 
cia Targów, Centrala Tekstyl- 
na obsłużyła 1.662 klientów, 


sprzedając towarów na łączną 


sumę 7 milionów 732 tysięcy 
złotych. 

Największym powodzeniem 
wśród zwiedzających c'eszą 
się damskie materiały wehin- 
ne 80-proc. na suknie, wełny 
meskie 60- 1 100-proc., szcze- 
gólnie tenisy, Nie mniej roz- 
chwytywane są również tanie 
kretony wszelkiego rodzaju i 
sztuczny jedwab sukienkowy 
w wielkim wyborze. _ 

Przedmiotem licznych trans 


Sprzedaz 


tłuszczów 


na I dekadę maja 


Zarząd Miejski w Łodzi — 


nie. 


Na bony kat, R na odcinek 


nia br). 


Łódź, dnia 30 kwietnia 1940 r. 


W dniu wczorajszym stanął 
przed Sądem Julian Dulecziuts 
vel Hilko Dolajczuk, oskarżo- 
ny o to, że w latach 1941-43, 
jako komendant policji ukra= 
ińskiej, brał udział w zabój- 
stwach oraz pogromach. urzą= 
dzanych wespół z hitlerowca= 
mi na ludności polskiej i ży= 
dowskiej, w miasteczku Bere- 


Wydział Handlu — podaje do 


wiadomości, że sprzedaż tłuszczów na pierwszą dekadę miesiąca 
maja rb. odbywać się będzie w dniach od 2 do 10 maja rb. 


włącz 


Na bony Kat. PR na odcinek nr, i po 0,50 kg słoniny 


nr. 4 po 0,25 kg. margaryny 


Na bony kat, RD na odcinek nr. 4 po 0,25 kg. margaryny. 
(Sprzedał słoniny na kat. PR odbywa się już od dnia 28 kwiet- 


Wszyscy posiadacze bonów winni pobrać należne im tłusz- 
cze w wyżej podanym terminie, gdyż po jego- upływie niezrea- 
lizowane odcinki utracą swą ważność. * 


Zarząd Miejski w Łodzi ' 


Wa wokeoamazie 


UNO UUUUUOUU LODU 


Fa szysiawski oprawca skazany na karę śmierci 


steczko, podczas których zgi- 
nęło okóło 600 osób. f 

Sąd pòd przewodnictwem sę 
dziego Szmidta podzielił wnio 
sek prokuratora Bronowskie- 
go, żądającego dla oskarżone= 
go najwyższego wymiaru ka- 
ry, i skazał Dolajczuka na ka- 
rę śmierci, 


Komunikat Politechniki Łódzkiej 


Politechnika Łódzka zawiada- 
mia swych absolwentów, że w 
myśl Ustaw, RP, inżynioroni, któ 
rzy ukończyli Uczelnię do lutego 
1048 r, wydąje poświadczenia z 
nzyskania stopnia magistra nauk 
technicznych, Inżynierowie, 
którzy nkończyli Uczelnię po 


tym terminie mogą wymienić dy 
plomy inżynierskie na dyplomy 
ze stopniem inżyniera i magistra 
nank technicznych, W tym celu 
należy zgłaszać się do Ńekreta- 
riatów Dziekanatów, Łódź, Plac 
Zwycięstwą 2 


akcji i ogólnego pożądama 
pań, są piękne steelonowe poń 
czochy damskie, produkcji 
dolnośląskiej. W ciągu dwóch 
dn: wykupiono wielkie ilości 
pończoch, lecz Centrala Te- 
kstylna nagromadziła duże za 
pasy i nawet przy wzrastają- 
cym popycie będą one sprze- 
dawane przez cały okres Tar- 
gów do 10 maja włącznie. 


W ciągu dwóch i pół dnia 
Centrala Tekstylna w Domu 
Włókiennictwa na MTP sprze 
dała zwiedzającym najrozmait 
szych towarów za 40 i pół mi- 
liona złotych. Cyfry te same 
mówią za siebie. Towary 
sprzedawane obecnie każdemu 
zwiedzającemu, dopiero po 
Targach wprowadzone zostaną 
do sklepów w całym kraju. 


CARAWAY 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO 


„WÓLCZANKA: 


Łódź, ul. Wólczańska Nr, 243. 


przyjmą natychmiast: 


1) Kierownika Wydziału Za- 
opatrzenia 


2) Kierownika Magazynów 


3) Magazyniera ze znajomoś- 
cią artykułów tech. — srwal- 
niczych. 


Zgłoszenia osobiste z poda- 
niami przyjmuje Wydział Per- 
sonalny. 


DOKOWANIA eo 


Piotrkowskiej 123. W większo 
ści były to wydawnictwa 
KUK-u w cenie zł 100. — 
Ruch wzmógł się jeszcze po 
ukończeniu manifestacjii wów 
czas KUK zdobył wielu sta- 
łych prenumeratorów. 

Stoisko „Czytelnika“ przy 
Piotrkowskiej naprzeciw ulicy 
Roosevelta sprzedało również 
pokaźną ilość książek. Były to 
przeważnie książki Bibliotecz= 
ki Marksistowskiej, Wielu ku 
puiących nabywało też .„Po- 
piół : Diament“ — Andrzoicw 
skiego. I tutaj nabywcami byli 
robotnicy. duży procent stano 
wiła młodzież. 

Bardzo estetyczne stoisko u=- 
rządziła Księgarnia Wojsko= 
wa. Stoiskiem tym iniereso= 
wała się przeważnie młodzież 
akademicka, nabywając mię- 
dzy innymi wiele prac z zakre 
sú lotnictwa. 

Również i w innych sto- 
iskach zainteresowanie książ- 
kami było duże. Szczególnie 
dopytywano sie o książkę Tu=- 
cjana Rudnickiego „Stare i No 
we“. 

Podjęta w ubiegłą niedzielę 
akcja dała pozytywne wyniki, 

W ciagu całego tygodnia 
czynnych bedzie w Łodzi szr= 
reg kiosków, które 
bedą wszystkie najpopular- 
niejsze ksiażki po bardzo ni- 
skich cenach, Kioski otwarte 
bedą od południa do wieczo- 
ra. 


A r rj 


Dełoszenia drobne 


| Y WY KN w, 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie- 
czalni Szymczak Irena Napiórkow= 
skiego 112. 4180-q 
O MATURY i do różnych egza- 
minów przygotowuje doświadczony 
profesor. Bednarska 26 m. 87. 
4188-g 


ANGIELSKI, polski, francuski. ła- 
na piysa rosyjtki. Sansci1 
nr. 34 m. 87. 4189-q 


PANSTWOWE Przedsiębiorstwa Bu 
dowłane Zjednoczenie Łódzkie 
zatrudnią natychmiast budowla rzy, 
inżynierów i techników bud. oraz 

buchalterów — bilansistów. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Bersonelny PPBZŁ, Łódż, Sienkie- 


4 
xy 


wicza 61. 791 
SKRADZIONO legit, Zw. Zaw, 
książeczkę Ubezpieczalni i legit. 


PZPR, Śniady Józef, Zgierz, Lima- 
b. 27. 4191 
ZGUBIONO książeczkę Ubezpie- 
Kaztmierz, No- 

4194 


nowskieqn 27. 


K Szymański 
wotki 25. 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 


JEDWABNICZO — 


Łódź — Południe, ul. 


zatrudnią 


Robotników budowlanych 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


GALANTERYJNEGO 
Piotrkowska 100. 


— mi 


MAANAM 


Przez upowszechnienie oświaty i kultury — do lepszego jutra Polski 


pósiadać' 


= ooo ZSEE JE? 


Nr 120 


ZZEŻEEY TEATR 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 
Dziś v godz. 10,15 komedia 
najwybitniejszego dramatopisa- 
rza hiszpańskiego Lope de 
Vegi ptr: „PIES OGRODNI- 
RAG, 


Km 


TEATR „OSA” 
Traugutta I tel. 272-70 
Codziennie godz 1930 „Rycerz? 

Szalony“ z A. Dymsząq. 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul, 1l-go Listopada 21 
Dziś t dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry“ J. Szanlawskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA. 
Daszyńskiego 34, 


Dziś i codziennie o godz. 19,15 


dac samotnie przez 40 km, 
metę. 


sztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSONA''. 


TEATR „MELODRAM'' 
ul. Traugutta 18 
(Gmach ORZZ.) 

Dziś o godzinie 19.15 dosko- 
nala komedia E. Augier i J. 
Sandeau pt: „ZTĘĆ PANA 
Poirier'', 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Nieodwołałnie do 4 maja „BA- 

RON CYGAŃSKY". 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 

PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 

LALEK PINOKIO” 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz poniedziałków 2 2 É 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz | kacji drużynowej. Indywi- 

TEATR LALEK „ARLEKIN” zed rana jechali 
Łódź, ul. Pibtrkowska 150 tel. 258-99| YV OIC ża OM Ten Rar 

Codziennie prócz poniedziałków BE yo AAC A hioa 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE|SMSkiego i Czyża defekty 
PIOSENKI“ Franta W niedzielę|gUM i przybył na metę na 
l święta dwa widowiska o 15-ej| dalszej pozycji. Wyglenda 
t I7-tej, Kasa czynna od godziny| padł ofiarą zbiorowej krak- 


WÓJCIK 
Polacy jechali na tym eta 
pie dużo lepiej zespołowo i 
poprawili lokaty w klasyfi- 


SPORIS S PO RT. 


Na marginesie I etapu 


że| Z konieczności powracamy 


Vesely (GSR) wygrywa II etap! 


Sódme miejsce zajął Wójcik. Wyglenda uległ kraksie 


BRNO (Obsł. wł.) — Drugi etap wyścigu P — W na|24:56:37, 5) 
trasie Pardubice — Brno (137,1 km) był trudny i ciężki| 24:59:07, 
z uwagi na duże wzniesienia i niezbyt dobrą drogę. Wy 
ścig obfitował w liczne ucieczki. Jedną z nich na 85 km 
udała się Vesely'emu i Francuzowi Garnier, którzy ja- 


Węgry I 
25:01:16, 


przybyli w tej kolejności na 


HI, 11) Rumunia I, 12) Buł 
garia II, 13) Węgry II, 14) 
ło. Słabiej jechali Kudert i| Bułgaria I, 15) Bułgaria III, 
Kapiak, pokonując z trudem |16) Albania, 17) Finlandia, 
liczne wzniesienia na trasie. | 18) Rumunia II. 

Najlepszy zawodnik dru- | WERS W 


żyny francuskiej Taraga w 
cofał się. Po Na torze 
Wyniki indywidualne dru helenowskim 


giego etapu Vesely (CSR I) b 
— 4:00:56, 2) Garnier (Fran W Helenowie odbyły PIR PPU" 
cja I) — 4:00:56, 3) Krejcu pagandowe zawody kolarskie na 
(CSR 1) — 4:02:32, 4) Battie] 7 = i 
(Francja II) — 4:03:00, 5) R iwa i ada 
EA AŻ Eina miejsce zdobył Murowaniecki w cza 
Saate a SAJ sie 16 sek . 
I) — 4:03:58, 7) Wójcik (Pol- aa wi AA r i 
ska T) — 4:03:58, 8) Herbulol| „pep weee ae ek me 
*rancja = :08:58, 9) którym startował Bek — pierwszą 
Beaumont (Francja I) —| lokatę uzyskał Borucz w czasie 
4:03:58, 10) Publicky (CSR| 14/4 sek. 
IT) — 4:03:58. . W biegu na 10 okrążeń toru dla 
Klasyfikacja indywidual- | posiadaczy kart wyścigowych: 1) 
na, po dwóch etapach: 1) szo ITEN 7 min. 11 sek, przed 
Vesely (CSR I) — 8:06:36,|] 7779%5 07% 
2) Garnier (Francja I) — 


W biegu na 1000 mtr- 1) Bek 
8:06:36, 3) Battie (Francja w czasie 1.20,8 przed Boruczem 
Il) — 8:08:48. 


1.27. 
Wyniki drużynowe po 

dwóch etapach: 1) Francja 

II — 24:23:28, 2) CSR I — 

24:36:04, 3) Francja I — 


1 MAJA 
I Etap Praga — Pardubice, km. 127 
Zespołowo zwycięża Jugosławia 


10-tej. sy na 26 km i zmieniał ko- 24:38:34, 4) Polska I — 
CZRK NZ JR aaa Raa 
codziennie o godz. 19.15 soboty 2 maio Bie gi Narodowe 


przedstawienia — niedziele 2 
przedstawienia d 
Wielkie widowisko atrakcji 


W tegorocznych Biegach Naro- 
dowych, które odbędą się 8 maja 
mogą startowa tylko ci, którzy 
odbędą odpowiednią zaprawę, 
Wskazanym jest wprowadzenie 
„dzienniczków zaprawy” dla kon- 
troli, 


ADRIA — „Dzwonnik z Notre Da- 
me”. 

BAŁTYK — „Szewc Mateusz”, 

BAJKA — „Wołga, Wołga”. 


GDYNIA — Progr. Aktualn. Kraj. 
l Zagr. Nr. 187. 

HEL (dla młodz) — „Dżulhars” 

MUZA — „Słońce Wschodzi”. 

POLONIA — „Cezar i Kleopatra". 

PRZEDWIOŚNIE — „Jej Pierwszy 

" Bal". 

ROBOTNIK — „Wielka Nagroda” 

ROMA — „Gasnący Płomień” 

REKORD — dla młodz. „Dzieci Ka: 
pitana Granta” dla dor „Gilda” 

STYLOWY — dla młodz. „Nówe 
Pokolenie”, dla dorosli. „Ekspe- 
ryment D-ra Ehrlicha". 

ŚWIT — „Rosanna Siedmiu Księ: 

życów”, 


Odbycie co najmniej 8 trenin- 
gów, najlepiej 2 razy tygodniowo, 
powinno hyć obowiązkiem każde- 
go zawodnika [czki), który chce 
brać udział w biegach Na trenin- 
gach nie należy wysilać się zbyt- 
nio i nie biegać na „cały gaz”. 
Biegać należy wolno, lutżno, mięk- 
ko, swobodnie. Nie zatykać nigdy 
ust chusteczką, nigdy też w czys- 
tym powietrzu nie zmuszać się do 
oddychania przez nos. Nie obawiać 
sie przeziębienia! 

Gdy w czasie biegu ndczuje się 
silne zmeczenie, a zwłaszcza brak 
nddechu należy przejść kilkanaś- 
cie metrów tzn do chwili chwy- 


TATRY — „Cztery Serca”. 
TĘCZA — Szewc Mateusz". 
WISŁA — „Cezar i Kleopatra" 


WŁÓKNIARZ — „Krwawa Wen- 
detta”. 


ET 
WOLNOŚĆ — „Muzyka b Miłość”. Gzytajc 


f ş i t6 
ZACHĘTA — „Opogieść o mew). Gigs Robotniczy 


cenia tzw. „drugiego oddechu” i 
powrotu =i W wypadku silnego 


Jak należy do nich trenować 
aby uzyskać jak najlepszy wynik? 


kłucia w boku, bieg trzeba przer-| zaczynając od marszu, a przyśpie- 
wać | wykonać kilka bardzo gię-| szając tempo przejść do biegu, i 
bokich oddechów i skłonów tuła-| pod koniec treningu przejść znów 
wia w dół, Po ustąpieniu bólu biec | do coraz wolniejszeqo. marszu, aż 
dalej. do całkowitego unormowania od- 
Ćwiczyć najlepiej jost w zespolel dachu i uspokojenia się serca 


Piłkarze Związkowca-Zrywu 


zwyciężają Ogniwo 3:1 (0:1) 
Na boisku Zjednoczonych ro-,się biegi sztafetowo i na 1500 
zograno mecz piłkarski pomis- |m: W biegu sztafetowym 4x100 


dzy reprezentacjami zrzeszcń|ż ndzidem olimpijczyka Ruźnie 
Ogniwa i Związkowea Zrywu.|kiego zwyciężył LEKS  Włóh- 
Mecz zakończył się zwycię-|niarz w czasie 47,2, w biegu na 
stwem Związkowea — Zrywa|1500 m — Kundzik (Spójnia) 
5:1 (0: 1). Bramki dla Związ| — w czasie 4 : 31,4. Po hie- 
kawea — Zrywu strzolili: Klu: | gneh odbyły się pokazy gimna- 


ka 2 i Nowicki, Dla Ogniwa — 
Kucharski, 
W czasie 


styczne w wykonaniu zawodii: 
rzek i zawodników Ogniwa. 
Publiczności ponad 500 osńb 


przerwy odbyły 


Komunikat Komitetu Organizacyjnego 


Łódzkiego etapu wyścigu P-W 


Komitet Organizacyjny etapu/ dawane specjalne komunikaty w 
lódzkiego II Międzynarodowego następujących godzinach: 
Wyścigu Kolarskiego Praga — War. 4 maja od godz. 17.15 do 17.30. 
SZAWA, podaje do wiadomości, że 6 maja od godz. 16.45 do 17,00 
od dnia 4 maja na ulicy Piotrkow- ; 
skiej bedą zainstalowane 4 głośni- 7 maja 'od godz, 16 do 16.15. 
ki radiowe przez które będą na- 8 maja od godziny 18 do 18.10, 


6) Francja III — 


25:05:13, 8) Polska IH — 
25:19:19, 9) CSR II, 10) CSR 


Nie myślcie Czytelnicy, 
tylko Wy — „zwykli śmiortel 
nicy“ nie zawsze możecie qdo- 
wiedzieć się o wyniku jakiejś 
imprezy zaraz, tego samego 
dnia, jak to się mówi „na go- 
raco“, nie czekając, do następ 
nego dnia. 

My, dziennikarze sportowi, 
jesteśmy od czasu do czasu 
również na wielkie 


wiedzieć czegoś o takiej nawet 
imprezie, którą żyje cała Pol- 
ska. Wyścigiem Praga—War- 
szawa interesuje się cała na- 
sza opinia sportowa, toież od 
godziny 20-tej urywały się u 
nas telefony, na które nieste- 
ty do godziny 0,15 miol'śmy 
niestety tylko jedną odpo- 
wiedź: „Jeszcze nic nie wie- 
my”. „PAP* nadała kilkanaście 
wierszy o godzinie 24-tej i do 
tego wszystkiego zawiodło nas 
jeszcze radio, wypróbowany 
wybawca niejednego dzienni- 
karza sportowego, który w za 
wiści zawodowej, że go często 
wyprzedza, przeklina niekiedy 
„na czym świat stoi". Á 

Jednym słowem, wybaczcie 
nam: P. T, Czytelnicy to lako- 
niczne sprawozdanie z I eta- 
pu. Trudno, pech! Tak fata|- 


nie wszystko się złożyło... 


m. Mim Poi PWK W 6 MANNA MMA. MKA AOR W DLA 


jeszcze dzisiaj do tego etapu. 
„Lanie“ otrzymaliśmy solidne, 
Jak przewidywaliśmy, Francu 
zi okazali się istotnie bodaj 
najgroźniejszymi konkurenta- 
mi. Nie znaczy to „abyśmy nie 
docen'ali Czechów, ale z nimi, 
chłopcy nasi powinni mieć ła- 
twiejszą przeprawę, jako. że 
ich lepiej znają, no i już w ro 
ku ubiegłym pokonali na tej 
samej trasie. W tym roku nie 
przewidujemy wielkich sukce 
sów naszych zespołów, chyba, 
że do zwycięstwa dopomozą 
im defekty u Francuzów i Cze 
chów, oraz jakieś nieszczęśli- 
we zderzenia, z których jedno 
miało już miejsce na tym e- 
tapie i w wyniku którego je- 
den z Czechów został przewie 
ziony do szpitała i została roz 
bita I ich drużyna, Z Pola- 
ków na tym etapie wycofał się 
kapitan naszej ITI drużyny 
Wandor tak, że ogółem na 101 
startującyh, etap I ukończyło 
99. i 


Po zakończeniu T etapu, Jak 
nam doniesiono z Pardubic, 
Polacy nie byli specjalnie przy 
gnębieni swymi” niepowodze- 
niami Z góry byli podobno 
przygotowani na porażkę, i a= 
biecywalh, że pokażą dopiero 
co umieją, w Polsce Czekaj- 
my więc cierpliwie i zaciskaj- 
my kciuki! 


Rok temu na trasie Praga—Warszawa... 


w czasie 10:18:24.4 przed Rumunią.| słowacją I i Polską T, 


Polska I jest piąta. Polska M do- 
piero siódma. 
2 MAJA 
I Etap Pardubnice — Brno km. 127 
Zespołowo prowadzi nadal Ju- 
gosławia 24:16:35 przed Czecho- 


Otwarcie boiska 


Mł.Z.K.5. Bawełna 


"W niedzielą 1 maja zostało o- 
twarie boisko Bawełny przy ul. 
Ogrodowej 28 W ramach tego o- 


Po dwóch etapach leaderem wy- 
ścigu jest Kapiak, 
czas 8:02:17 
(CSR). 


mając łączny 
przed Holoubcem 


KOMUNIKAT 


Zarząd ZKS „Ogniwo zawiada* 
mia, że posiedzenie Zarządu Klu- 
bu oraz Kierowników Sekcyj od- 
będzie się w dniu 6 maja 1940 ro- 


ku o gódz t8-tef w łokału włas- 
nym przy ulicy il-go listopada 
pr. 30 = 


twarcia odbyły się imprezy spor- I GŁOS 

towe: W piłce koszykowej Bawel- | żę Fran tod zee 
zkie omitetu 

na pokonała Resurse w stosunku| | polskiej Zjednoczonej ed 

1:0 (0:0) W zawodach bokserskich Robntniczej 

Bawełna wygrała z Metalnwcem yanari ZA 

j egiu Ređakcyine. 
w stosunku 10:4 Wydawca: RSW Prasa”. 


* W koszykówce męskiej Spójnia 


dres Redakcji: Łódź, Piotr- 

wygrala z reprezentacją Łodri, o- kowska R6, III p. 
partą na zawodnikach YMCA wji OE 

A Zakłady Graficzne R. 5. W 
stosunku 35:32 (15:12). Wyróżnił „Prasa“ Łódź, ui. Zwirki 17. 
się z zespołu zwycięzców: Pawlak, tel. 208-42. 
Boisko posiada teren na uprawia- AK Telefony: 
f: NA ; - -adaktor nacrteiny: 216-14 
nie piłki nożnej oraz qier sporto ZasłąDow rO ONAA 184 


wych, szatnię z natryskami | sale 
do tenisa stołowrao 


3 Dyzury aptek 


W dniu 
następujące apteki: 


iekretarz odpowiedz. 
sekretariat ogólny: 
%zimł partyjny 


218 28 
225-24 
2z. 254-26 
wewn. 10 
Dział korespondentów 
robotniczych 1 cehłop- 
skich oraz redaktorów 
gazet ściennych: 

Dział mutacji: 

Dział miejski I sport.; 
wewn. 5 1 11 


2190-42 
2186-11 


dzisiejszym dyżurują 254-21 


, psi E . _ Dział €""nomiczny: 223-206 

Limanowskiego 5 Kasperkie Dział rolny: wewn. 9 — 254-2) 

wicz, Piotrkowska 193 — Lipiec Redakcja nocna: 172-31; 156-8) 

Łagiewnicka 120 —  Pastorowa.j| Kolportaż: 

Piotrkowska 307 —  Pawlowski,|| Gódż, Piotrkowska 70, tel 232-22 
administracja; 260-42 


Narutowicza 42 — Rychter, Gdań: 
ska 90 — Rembieliński, Rokicińska R 
— Szymański, Srebrzyńska 67 — 
Szlindenbuch. Piotrkowska 25 — 


nział ogłoszeń! 111-50 
Łódź. Piotrkowska SS, tel. 111-50 


D-01903 


Teodor Preiser 111 


Tragedia Amerykańska 


Co do dwóch kapeluszy — no tak, miał już jeden dosyć 
zniszczony i gdy przechodził koło Kapelusznika, przyszło 
mu do głowy, że warto sobie kupić nowy. Oczywiście, gdy 
stracił jeden w tym wypadku, zupełnie naturalnie musiał 
włożyć na głowę drugi. 

Prawdą jest również, że miał aparat fotograficzny i 
miał go u Cranstonów, gdy był u nich osiemnastego czerw- 
ca. Dlaczego przeczył temu? Bał się, żeby go nie posądzono 
o zbrodnię, gdy stał się ten straszny wypadek, i czuł, że nie 
potrafi się wytłumaczyć. Podczas aresztowania go w lesie, 
od razu mu powiedziano. że jest oskarżony o zbrodnię, a 
zresztą sam widział, że * wszystkie okoliczności świadczą 
przeciw niemu. Nie wiedział, jak z tego wybrnąć, nie miał 
się kogo poradzić, wolał więc przeczyć wszystkiemu, wy- 
przeć się, chociaż gdy obrońcy zjawili się u niego, od razu 
im wszystko wyznał. 

Co do szarego garnituru, ponieważ był mokry i zabłoco- 
ny, związał go i będąc u Cranstonów, ukrył pod kamieniem, 
mając zamiar go potem wydobyć, wysuszyć i oczyścić. Gdy 
się o tym dowiedzieli panowie Belknap i Jephson, sami się 
tym zajęli i dali do odprasowania. 

— Niech nam teraz oskarżony opowie o całej tej wy- 
cieczce. a j 

Wówczas ściśle podług planu, naszkicowanego niegdyś 


przez Jephsona, nastąpiło opowiadanie o tym, jak Clyde z 
Robertą dojechali do Utica, a pofem do Grass Lake. Planu 
jednak nie miał żadnego. Miał jedynie zamiar w naigor- 
szym razie opowiedzieć jej o swej miłości ku pannie X i za- 
apelować do jej współczucia, ubłagać, żeby zwróciła mu 
wolność, a za to miał zobowiązać się do pomocy, jaka tylko 
będzie w jego możności, Gdyby mu zaś odmówiła, miał za- 
miar ją porzucić i wyjechać z Lycurgus. l 

— Kiedy jednak w Utica zobaczyłem ją tak zmęczoną. 
zmizerowaną — mówił Clyde z przekonaniem w głosie i sta- 
rał się nadać szczery wyraz swym słowom — taką bezrad- 
ną, zrob'ło mi się jej żal. / 

— Jak to? ł 

— Tak. Nie byłem pewny siebie, czy gdy; mi odmówi, 
będę mógł ją porzucić. | 

— Więc cóż oskarżony postanowił? 2 

— Na razie nic. Słuchałem, co ona mi opowiadała, 1 
próbowałem jej wytłumaczyć, iak mi ciężko porzucać wszy- 
stko i wyjeżdżać z nią w świat. Miałem przy sobie tylko 
pięćdziesiąt dolarów. ` 

— Tylko? } 

— Wtedy ona zaczęła. płakać, a ja zamylkłem, nie chcąc 
jej więcej przyczyniać zmartwienia. Była ftaka przygnębio- 
na i zdenerwowana. Spytałem się wtedy; czy nie chciałaby 
gdzie pojechać, żeby się trochę rozerwał — mówił dalej 
Clyde jąkając się i plącząc, tak mu dolkuczały kłamstwa, 
które musiał wygłaszać, — Ona wtedy zjaproponowała, że- 


by pojechać do któregoś z jezior koło Aflirondacksu, jeżeli 
tylko wystarczy nam na to pieniędzy. fapewniłem. chcac 
jej zrobić przyjemność, że wystarczy, 


— Oskarżony pojechał tedy głównie ze wzgledu na nią? 

— Tak. tylko z tego wzgledu. 

— Mhm. I co dalej? 

— Wtedy ona poprosiła mnie. żebym poszedł na górę 
i przyniósł parę przewodników: po okolicy, to będzie nam 
łatwiej zorientować się. gdzie najlepiej bedzie moiechać, 
żeby nie wypadło bardzo drogo. 

— Oskarżony przyniósł te przewodniki? 

— Przyniosłem. - 

— No i co dalej? 

— Przejrzeliśmy je t wybraliśmy ostatecznie Grass Lake, 

— Kto wybrał? Oskarżony czy ona? 

— Było to tak. Ona wzięła jeden przewodnik, ja drugi 
i ona znalazła miejscowość, w której mogły dwie osoby za 
dwadzieścia jeden dolarów utrzymać się przez cały tydzień 
albo za pięć dolarów dziennie na dwoje. Uważałem więć, 
że taka jednodniowa wycieczka nie będzie nas kosztowała 
zbyt drogo. 

— Mieliście zamiar pojechać tylko na jeden dzień? 

— Na jak długo ona by chciała. Miałem zamiar prze- 
być tam parę dni.. tak mi było trudno zdobyć się na osta- 
teczną z nią rozmowę. : 
Mhm, T co dalej? 
Nastepnego więc ranka pojechaliśmy do Grass Lakę 
W oddzielnych wagonach? 
Tak, w oddzielnych wagonach. 
A gdy tam przyjechaliście? 
Zameldowaliśmy się. 
Jak? 
Jako Carl Graham z żoną 


EE 


a d. nj 


